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Wiadomości miejscowe. 


` = Pod przewodnictwem p. Józefa Bergsona odbyło 


się w dniu onegdajszym ogólne zebranie członków 
zgromadzenia giełdowego. Obecnych członków było 96. 
Zebranie przyjęło jednomyślnie wniosek komitetu: aby 


zebrania giełdowe zostały przedłużone dogodziny 11'/;; 
trwać zatem mają przez 1/, godziny od 10 do 11*/. 
Opłata ma być pobieraną jak dawniej do godziny 11 
po kopiejek 5, po kop. 15 zaś ściągać się będzie od 
xzybywających po 11 godzinie. 

_== W numerze 240 naszego pisma donosiligmy, że 
po dzień 29-go października, było podrzueonych dzie- 


, ciw Szpitalu Dzieciątka Jezus 2,856, i że nigdy po- 
łobnie wielkiej liczby podrzutków nie było od założe- 


nia Szpitala. Gdybyśmy tę wiadomość otrzymali nie 


_ przed południem, lecz wieezorem, mogliśmy wydruko- 


wać, iż rzeczywiście w dniu 29-go z. m., było podrzu- 


„| conych 2,862, 


„Kurjer Codzienny* wnumerze242, zaprzecza praw- 
dzie tej cyfry i dowodzi, że w roku 1873 liezono 3,223 


4l podrzutków; niezaprzeczamy tej cyfrze, lecz obstajemy 
- brzy swejej, objaśniając, że jako nie jasno-widzący, 


nie przesądzaliśmy ile będzie do końca roku podrzu- 
conych, lecz podaliśmy tylko cyfrę, jaka była w dniu 
29-g0 z. m. W roku wyżej przytoczonym 1873 było 


Pon pod taż datą 2,548 podrzutków. 


| zezookaadnie oznaczyć, lecz przypuszczać należy, 


= Kwestja podrzutków, podnoszoną była po wiele kroć 
razy, nieodrzeczy więc będzie gdy podamy publiczności 
udzielone nam przez Kuratora szpitala R. R. S. Wiłu- 
Jewa cyfry statystyczne: j 

W dniu 29 października było w r. 1866 1835; 
1867, 2,028; w r. 1868, 2,151;w r. 1869, 2078; 
1870, 2,268; w r. 1871, 2,278; w r. 1872, 2,521; 
1878, 2,548; w r. 1874, 2,715; w r. 1875, 2,686; 


wr. 
Wr 
wr, 
Wr. 


1876, 2,862, 


Trzymając się porządku tychże samych lat: widzimy 
cyfry podrzutków z całego roku 1866, 2,316; 1867, 
2,547; 1868, 2,655; 1869, 2,606; 1870, 2,784; 1871, 
2,908; 1872, 3,097; 1873, 8,223; 1874, 3,324; 1875, | 
3,294. Jakabędzie liczba do końca roku bieżącego 
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że gdy w dniu 29 października była największą, toi 
największą będzie w 1876 r. 

W miejsce rzucania do koła dzieci, w dniu 1 wrze- 
śnia 1871 r. otworzony został przy szpitalu kantor, 
w którym otwarcie przyjmowane są dzieci. 

Badając na miejscu przyczynę coraz zwiększającej 
się liczby podrzutków wszpitalu D.J.nabraliśmy prze- 
konania, że nie tyle wpływa na to zwiększona ilość 
mieszkańców w Warszawie, co ułatwione kommunika- 
cje koleją, niezmierna bowiem ilość dzieci z prowincji 
a nawet z zagranicy jest tu przywożoną. 

Podrzucanie dziatek wytworzyło osobną klassę „„raj- 
furek', kobiet z najniższej klassy, które oddając się 
temu przemysłowi znakomite nawet mają zyski. 

Niektóre ztych niecnych istot, rzucają ubocznie 
myśl podrzucenia; raz myśl taka'powstała w głowie 
biednej kobiety, staje się wreszcie czynem. Oddaje 
ona dziecię „,rajfurce*, wraz z małą wyprawką, oddaje 
ostatnich kilkanaście rubli—które stręczycielka sobie 
przywłaszcza. 

Szpital przyjmuje dziecię takiem, jakie przyszło na 
świat, żadna bowiem kobieta przynosząca dziecię ni- 
gdy nie oddaje szpitalowi pieniędzy ani rzeczy dla 
niego przeznaczonych. 

Są kobiety, które poświęciwszy się powyższemu nad 
wyraz potwornemu rzemiosłu, wyjeżdżają na prowin- 
cję i po różnych okolicach za dobrą opłatą biorą dzie- 
ci do szpitala, szerząc tym sposobem, karygodną nie- 
moralność. ` 

= Dyrekcja Teatrów Warszawskich podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że sezon Opery włoskiej rozpocz- 
nie się w dniu 26 grudnia b. r. i trwać będzie do dnia 
27 marca 1877 r. całkowity -skład truppy podaliśmy 
przed kilkoma miesiącami, tu więc tylko przypomnieć 
możemy, iż primadonnami są Leonia Levielli Coloni 

(sopran) i Stella Bonheur (contralto)—pierwszym te- 
norem Carlo Vincentelli, pierwszym barytonem Filipo 
Bertolini, pierwszym bassem Marcello Junca. Dyrekcję 
objął Cezar Trombini. W repertuarze jako nowość po- 
stawiono ,Primesi sposi“ Ponchiellego—z rzeczy już 
znanych „Aidę'*—,,Hugonottów* — „Proroka” — Ro- 
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berta*—,Afrykankę — „Fausta'—i inne. Warunki 
abonamentu są te same co lat przeszłych. 

== Otrzymujemy następujące pismo: „W Nr 246 
Kur. Warsz. spotykamy wiadomość, której nie dotknę= 
libyśmy w sposób obecny, gdyby nie obejmowała fa- 
któw, jakie nie istniały w rzeczywistości. Objaśnienie 
to tembardziej nas obchodzi, że jako bliżsi sercem 0s0= 
bom, których śmierć dała powód do rzeczonego ustę- 
pu, moglibyśmy być uważani jako rozpowszechniający 
fakta, chociażby terozumiesię wnajniewinniejszej myśli, 
chociażby uległy złudzeniu przez serce gorąco miłujące 
świeżo zeszłych ze świata, Przejawy zaś o których tam 
mowa same przez się należećby mogły do niepospoli- 
tych a zagadkowych w dziedzinie psychicznej.  $. p. 
Adam Jaxa Bykowski, żyjąc lat 20, cierpiał nie raz 
ciężko z powodu zdrowia (skrofuły) lat 17 z górą, 
wśród których rzadko miewał chwile zupełnie wolne 
od dolegliwości. Dla tej też przyczyny, pomime niepo- 
śledniej zdolności do rysunku i jeszcze większej chęci 
do nauki, musiał opuścić Akademję Monachijską w któ- 
rej rok tylko zdrowie pozwoliło mu pracować. W cią- ` 
gu ostatnich kilku miesięcy cierpienia jego wamogły 
się i nie opuszczały nigdy prawie, wycieńczając siły do 
ostatka. Wszakże i wśród nich, wśród zobojętnienia, 
jakie podobny stan wyweływał, prędzej może dawały 
się dostrzegać iskierki nadziei, niż zwątpienia lub 
zniechęcenia do życia i smutne przeczucia, których 
domyślać się czasem chyba było można. 

Tem mniej tedy mógłby o nich mówić z wwjecznym 
bratem swoim Gustawem. Wilamowskim, którego nie 
często mógł widywać, jako ucznia Gimnazjum pilnie 
i z korzyścią pracującego nad swem wykształceniem, 
Widział go zaś ostatni raz na tydzień przed wspólną 
prawie dla nich obu chwilą śmierci. Mówią ci co ota- 
czali á. p. Gustawa w czasie ostatniej jego, a krótko 
trwałej choroby (mózgowej), że się odzywał z tem, że 
z choroby tej nie wyjdzie. My, cośmy go wciągu tych 
cierpień zblizka obserwowali, nie wiemy czemu przy- 
pisać te wynurzenia, których sami bezpośrednio nie 
słyszeliśmy. Było to przeświadczenie, raczej instyn- 
ktowe poczucie stanu swego fizycznego, stanu zdrowia 
(coenasthesis) — czy. „tajne jakieś przeczucie,“ -które 


CZYŻ NIC NIE ROBIA? © | 


Satyra niebezpieczną jest bronią. Niebezpieczeń - 
Stwo jej leży zarówno w celach i środkach działania. 
Celem satyry jest tępienie pewnych wad nurtujących 
organizm spółeczny, — środkiem jej przyredzonym — 

miech iszyderstwo. Walka przeciwko ułomnościom 
ludzkim piękną jest,. jeżeli opiera sig na gruncie rze- 
tzywistości. Satyrykewi nie wolno unosić się fanta- 
żją, ani maczać pióra wzakwasie wewnętrznego, ogar- 


_ niającego wszystko pessymizmu. Powinien jasno wie- .- 


zieć, W co ma ugodzić — a ciosy jego muszą być pe- . 
wne i stanowcze. Wykonywanie od cii nokian 
ciele, jest błędem w chirurgji — grzechem w litera- 
turze. Smiech ma tę słabą stronę, że jest zaraźliwy, 
kobe tylko zabrzmią gdziekolwiek jege dźwięki, choć- 

y najniesłuszniejszą wywołane pobudką, — z pewno- 


ścią, nie zbraknie lekkomyślnych — skłonnych 
( ko] — ych do wtó- 
rowania. Satyra bujająca w fantastycznym edmęcie 
powierzchownych spostrzeżeń podniesionych do zna- 
czenia ogólnego tła, — mąci umysły, niepokoi sumie- 
nia zniechęca serca 1 paraliżuje usiłowania. - 
"Be kilka myśli obudził we mnie artykuł naszego pi- 
sma, umieszczony w Nr 244, zatytułowany: „Co też 
one robią“ i podpisany literami St. M. Rz. ~ 
„Będąc pewnym, że Redakcja zaliczała tę pracę na 
karb osobistych przekonań p. Śt. M. Rz. — odwołuje 


(*). Bądźcie dla nas wyrozumiali czytelnicy. 
Zaszedł spór między dwoma naszymi współpra- 
cownikami.- Jak zwykle w takich razach rzecz 
idzie o kobiety. Jest to wieczne jabłko nie- 
zgody, A że wiadomo nam po jakiej stronie 
będzie sympatja czytelniczek, śmiało więc dru- 
kujemy artykuł pana Łuniewskiego, który tym 
ja wystapil w szranki, jako rycerz płci na- 
Cobnej. A teraz czytajcie i sądźcie. (Prz. R.) 


się do jej bezstronności, tembardziej, że zaszczyt 
współpracownictwa i na mnie spoczywa—i że w spra- 
wie tak ważnej, rzecz zasługuje na to, aby została 
wielostronnie zbadaną. 

Przedstawienie odwrotnej strony medalu, poczytuję 
w tym razie za swój obowiązek. A 

Pan St. M. Rz. stawia przed sobą obraz panny 
z przyzweilego domu, roztrząsa jej wartość moralną 
i umysłową, odziera obie z uładnych blasków pozoru 
i wreszcie na zapytanie, co robi taka istota? — odpo- 
wiada po prostu: nic! 

Przedewszystkiem wyznaję z pokorą, że nie rozu- 
miem ani pozytywnej charakterystyki, ani negatywnej 


i ironji, mającej się zawierać w tych dwóch wyrazach: 


dom przyzwoity.  Wnosząe z ogólnego nastroju arty- 
kulu, sądzę, że autor rozbiera przeciętny wyraz po- 
wszechnych zjawisk spółecznych, a tem samem, że 
skreślony przez niego wizerunek żywi pretensję do 
ujęcia w pewną całość ogólnego typu polskiej dzie- 
wicy. ` i 
Jeżeli tak jest, mam honor z góry zapewnić, że od 
początku do końca znajduje się w niezgodzie z rzeczy- 
wistością. 
Przypatrzmy się najprzód zarzutom. 
„ Rzecz dzieje się w Saskim Ogrodzie. W godzinach po 
południowych, gdy wszyscy pracują pofabrykach, war- 
sztatach, kantorach, składach, szkołach... aleja głów- 
na roi się tłumem pań wystrojonych, słodkiemu odda- 
nych /arniente.  Qóreczki w towarzystwie mam roz- 
sypują do koła tkliwe spojrzenia i podbijające uśmie- 
chy. Modna młodzież męzka uwija się śród tego gro- 
na wabnych aniołów i pobrzękuje nad ich tszkami 
stęsknionemi liczmanowyra metalem komplimentów. 
Obraz to na szczęście cokolwiek przesądzońy. 
| Saski Ogród co godzinę prawie zmienia swój ze- 
wnętrzny charakter zaludnia się odmienńemi warstwa- 
mi mieszkańców. Modne strojnisie ukazują się w nim 


cc 


rano na wodach, lub około południa w dzień świą- 
i tecznyzśle są to rzadkie okazy, które każdy znas świa- 
( domy miejskiego życia potrafi wyliczyć na_ é, 


| Codziennie w godzinach przedpołudniowych spotkąć 
| tam można ludzi śpieszących do zajęć lub interesów; 
ogród wtedy zamienia się w zwykłą arterję kommuni- 
kącyjną. Właściwy spacer odbywa się wieczorem; skła- 
dowemi jego czynnikami są warstwy średnio-zamożne, 
dla których skończyła się właśnie dzienna praca i za- 
świtała potrzeba wytchnienia. Ogólny charakter tej 
przechadzki jest poważny; w tłumie słyszeć się dają. 
od czasu do czasu dźwięki wesela, ale nie wiem do- 
prawdy, kto ma prawo wymagać, aby młodość jak po- 
kutnica w łzach się rozpływała, lub karmiła nasze 0- 
czy pozorami sztucznej pokory, obłudnego świętosz- 
kostwa. IRE 7 
Pan St. M. Rz. bezowocnie zatem usiłuje ośmieszyć 
dziecię naszych ognisk rodzinnych w jej wystąpieniach 
poza domem, ale za to bardzo ciężkiemi zarzutami .0- 
bareza ją na stanowisku zakrytem przed: oczyma ogó- 
łu—w domu. 
Na tym gruncie oskarżenie jest tem niebezpieczniej- 
sze, że odeprzeć je bardzo trudno. HT AEN 
Najprzód występuje licha paplanina francuzka.  Za- 
rzut ten powtarza się jak echo od lat wielu; dzięki mi- 
łemu nałogowi naśladownictwa jeden pisarz powtarza 
go za drugim. Któż jednak w istocie. paple dziś po 
francuzku? Żony i córki pewnych parweniuszów—ugi- 
łujące tym sposobem zatrzeć ślady pochodzenia, które- 
go się niesłusznie wstydzą. Są to zatem śmieszne wy= 

| jątki i nic więcej. 7 , 
Pannę z przyzwotlego domu pSt. M, Rz. w coraz 
gorszej ukazuje nam barwie. Z filozofji, zna ona je- 
dynie ideał wąsaty: lub brodaty, z historji wie przede- 
wszystkiem kto była pani Maintenon lub:panna la Val- 
litre, a nawet losy „Kugenji* i; Tajemnice dworu ma- 
dryckiego* bardzo żywo ją obchodzą. PYCHĄ 
: Cały powyższy ustęp zastosowaćby „móżna. z niejąs 
kiemi szansami prawdopodobieństwa do warszawskich 
kucharek: autor niewłaściwie obciążył nim bilans: mo- 

ralny panien z przyzwoitego domu. + sso > 

Dalszy rozwój życia dziewicy przedstawia. 
St, M. Rz. w bardzo czarnych kolorach. Pr 
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autor ustępu za jedno uważa ze słowami wypowiedzia- t Wieśniak skrobał się długo po głowie, ale nadzieja 


nemi „,pół-żartem?* Z podobnem porównaniem, zesta- 
wieniem zgodzić się trudno. Wprawdzie nie dla dysku- 
towania tej kwestji wzięliśmy pióro do ręki. M.J. B. 
== Wieść podana przez pisma warszawskie na pod- 
stawie dzienników niemieckich, jeszcze w miesiącu 
maju, jakoby w Wiedniu dopuszczał się ekscessów le- 
-karz cyrkułowy z Warszawy W., okazała się pozba- 
wioną zasady. 

== Starszy lekarz 10-go grenadjerskiego mało-ro- 
syjskiego pułku p. Józef Witkowski, sporządził dwa 
modele ręczne: żniwiarki i kosiarki. Mechanizm obu 
narzędzi składowy, jak najmniej skomplikowany i o ile 
się zdaje nader praktyczny, w razie zepsucia, małym 
kosztem zreparowanym być może przez każdego rolnika. 

= Przypominamy, iż jutro o godzinie 11-tej rano 
w gmachu Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, odbędzie się publiczna licytacja wysortowanych 
fantów z ostatniej loterji w ogrodzie Saskim. 

"= Powstał podobno projekt zaprowadzenia w Pło- 
cku poczty miejskiej. 

"= głyszeliśmy, że znaczna część wystawców, któ- 
rych wyroby i produkta, na dobiegającej do końca 
Wystawie w Muzeum, przez znawców odznaczone z0- 
stały, zaofiarowała takowe na własność Muzeum. Je- 
żeli wiadomość ta sprawdzi się, dowodem ona będzie 
dobrze zrozumianego interessu. Trwała Wystawa prze- 
mysłu i rolnictwa krajowego w Muzeum i nadal zape- 
wne w pewne dnie tygodnia jeżeli nie codziennie, dla 
publiczności przystępna, posiadając te okazy, wskazy- 
wać będzie mającym chęć nabycia czegoś podobnego, 
konsumentom miejscowym i z Cesarstwa, gdzie się po 
dobry wyrób lub dobre nasienie zgłaszać mają, a tym 
sposobem pożytek ekonomiczny z Muzeum, dla produ- 
centów naszych, będzie na długo zapewniony, Jedno- 
cześnie mówiono nam, że zaraz na wiosnę roku przy- 
szłego, Zarząd Muzeum, zamierza urządzić podobne 
czasowe Wystawy, innych działów naszej przemysło- 
wości — co by było rzeczą bardzo pożądaną i naj- 
właściwszą drogą do sformowania całości trwałej Wy- 
stawy Muzealnej wytworu krajowego. 

= Ną placu Krasińskich stały fury z drzewem. 
Chłopi drożyli się, kupujących ubywało coraz więcej. 
Na uboczu stał wieśniak z misternie ułożoną furką 
drzewa. Kto się zapytał o cenę, każdy odchodził, bo 
za kilkanaście szezap sosniny, kmiotek chciał... trzy 


ruble. Już zbliżało się południe, na sosninę nie było . 


amatora. 

“Nagle zjawia się przyzwoicie ubrany jegomość i po 
krótko trwającym targu, ofiaruje 2 rs. kop. 501 

' Ha! niech będzie już — mówi uradowany chło- 
pek. — A daleko pan mieszka? 

— Nie bardzo, na Muranowie, troszkę dalej obok 

placu eytadelli. 
— Atoć to proszę pana mila! 
— Co znowu, ledwie parę ulic ztąd. 


zysku przemogła skrupuły; jedzie tedy, a ów pan to- 
warzyszy mu zdaleka. Kiedy stanęli tuż obok placu, 
pan rzecze: 

— Zaczekajże tu trochę, ja pobiegnę po klucz, bo 
w tej szopie mam swój skład. Ej! wyście mnie trochę 
orżnęli przyjacielu—mówi uderzając wieśniaka po ple- 
cach i lepiąc mu zarazem dużą kartę papieru, na któ- 
rej wypisane było wielkiemi literami: 

Przemysł wiejski! Rs. trzy! 

Chłop skłonił się czapką na dowód że najsumien- 
niejszą podał cenę a pan tymczasem wszedł do przyle- 
głego domu. Chłop z wielką kartą na plecach zwró- 
cił zaraz uwagę przechodniów; zaczęli tedy przystawać 
i robić głośne uwagi nad drzewem i furą. 

— Po ezemu cynamon? wołają uliezniey. 

— A czy wy pokazujecie się za pieniądze? mówi 
ktoś z obecnych. 

— Próźniak! Niepoń! krzyczą niektórzy. Trzy ru- 
ble za kilka patyków. 

Chłop się rzuca, wymyśla, ale publiczności coraz 
więcej. Mija godzina jedna i druga. Tłumy sprowa- 
dzają stróżów bezpieczeństwa. 

— Dlaczego nie jedziesz do domu? 

— Czekam na pana, — mam tu złożyć drzewo. 

— Jaki pan? 

— Aten co kupił. 

I chłop czeka jeszcze, bo żal mu stracić widoczne 
korzyści. Kiedy jednak ktoś z litościwych wytłumaczył 
mu, że jest przedmiotem żartu i słusznej kary za 
zdzierstwo, chłop zerwał ze złością kartę z kapoty- 
drzewo. za 60 kop. sprzedał i co koń wyskoczy odje- 
chał, wśród śmiechu obecnych. 

= Złożyli wRedakcji „Kurjera Warszawskiego ':— 
H. H. rs. 1, na opał dla biednych; A.-B. rs. 1, na 
drzewo dla najbiedniejszej wdowy; St, H. kop. 50 dlą 
rodziny S. C. Dziesięć sztuk ubrania od N. N.i Bur- 
nus ed S. B. dla biednych. Kop. 63 zwrócone za ogło- 
szenie Pani A. C. dopełniwszy sumę do rs. 1, złożyła 
takową, dla biednych, do uznania Redakcji, 

— Na ręce p. Marji Puchalskiej opiekunki ochrony 
IX przy ulicy Piwnej, hr. Benedykt Tyszkiewicz Czło- 
nek Rady tejże ochrony nadesłał rs. 100 dla Ochrony 
imienią Baudouinąa. 


— W końcu zeszłego miesiąca w aptekach peters- 
burskich, jak piszą „Birż: Wiedom:* dopełniany był 
spis farmaceutów. Podobne w razie wojny, prewizo- 
rowie wysełani do oddziału wojsk, mają pobierać na 
ntrzymanie po rs. 1,800 w stosunku rocznym. 

— Ochotników rossyjskich, według „Pet. Wiad.', 
przejechało przez Rumunję do Serbji od 20. lipca 
(1 sierpnia) do 15(27) października, kolejami żelazne- 
mi 2,537, a na parowcach austrjackich Dunajem oko- 
ło 1,000 osób, razem tedy 3,537 ochotników. 


swój czas w najzupełniejszej bezczynności. Nudzi się, 
dziwaczy, kaprysi. Goni za pajęczą siadką wrażeń 
przelotnych. Pielęgnuje wdzięki, studjuje przed lu- 
strem uśmiechy i czeka, aż ktokolwiek wyrwie ją z te- 
go bladego, nieokreślonego istnienia. A wtedy sta- 
ąwszy w obec obowiązków, nie umie dać sobie rady 
z życiem, koszławi je tradycjonalnie jak to czyni mat- 
ką i marnieje w czczości moralnej, w zabójczej nudzie. 
“Co począć z tym gradem uprzedzeń?... Zaprzeczyć 
im to niedosyć. Dowodzić, że są uprzedzeniami, niepo- 
dobna. Potrzebaby na to zgromadzić kilka tysięcy 
dziewic z różnych okolic kraju i odbyć z niemi ścisły 
zgzamin psychologiczny, intelektualny i praktyczny. 
NA proste zdaje się drogą, będzie przeciwstawienie 
obrazów, które sam dostrzegłem w mrówisku społe- 
chem. ne 
" Za prawdę niech oświadczą się sumienia! 
Widziałem dziewczątko maleńkie zaledwie wyzwo- 
Ione z objęć kołyski. Siedziało w kącie ciche i powa- 
żńe. Dla czegóż hałaśliwą wrzawą nie rozlewa dokoła 
radości i swobody? Jakieś prądy tajemne wnikają w tę 
wątłą istotkę i wróżą jej ucieszność dziecięcą. Z po- 
eranego troską, czoła ojca, z zamglonych łząmi oczów 
matki, biegną promienie i napawają tę młodą duszycz- 
kę tęsknotą. 
"Widziałem ją później gdy miała lat ośm. Wypadło 
jej nazajutrz po raz pierwszy pójść do szkoły. Brat do- 
rosły, jedyny teraz opiekun sieroty mówił długo i zna- 
maszczeniem o potrzebie i posłannictwie nauki, Dziew- 
czę słuchało go uważnie—a gdy skończył, zapytało: 
"1 — (o-się zemną stanie, gdy się już wszystkiego na- 
uczę? Brat miał odpowiedzieć, lecz nagle ścisnęły mu 
serce bolesne przeczucia, więc zamilkł. 
Nierozstrzygnięte pytanie pozostało w umyśle dziew- 
cżynki i z postępem czasu w coraz jaśniejszych zary- 
sowywało się kształtach. Nieraz, gdy na chwilę po- 
dnosiła głowę zwieszoną nad książką, pytanie to migo- 
tało w jej smutnych źrenicach. Potrącając bezustanku 
myśl domagało się odpowiedzi i znalazło ją wreszcie. 
A hunmiala ana tak Od żwcia wymagać można tvlko 


tego, co się zdobędzie własną pracą, wytrwałością i sa- 
modzielnością czynu.'* 

Odtąd widywałem dziewczę naszych łanów rodzin- 
nych, na różnych stanowiskach, a wszędzie była inną, 
aniżeli siostry jej z epoki minionej. Niezawsze zdawa- 
ło sobie jasno sprawę z obowiązków i zadań życiowych, 
ale przestała być stanowczo dzieckiem mody, kaprysu, 
lenistwa i nerwowego rozdrażnienia, usiłowała zetrzeć 
z siebie fatalne znamię towaru wystawionego na sprze- 
daż i zdobyć stanowisko istoty czującej, myślącej i wol+ 
nej. Kształciła swój umysł na wszełki: h drogach i do- 
skonaliła sercel ona jedna garnęła się jeszcze sympatją 
duchową do wielkich natchnień naszych poetów, nie 
lekceważąc rad i wskazówek myślicieli. Można ją było 
widzieć wszędzie zarabiającą na szacunek ludzki: w ro- 
dzinie, równie dobrze jak w towarzystwie. Czytała wię- 
cej sama jedna aniżeli dziesięciu mężczyzn razem wzię- 
tych, pracowała przy maszynie do szycia, wyręczałą 
w kuchni matkę, uczyła służące, utrzymywała nieraz 
z lekcji całą rodzinę zaniedbywaną przez Ojca, robiła 
wszystko, byle tylko nie być bezużyteczną. : 

Zrobiła się przytem dziwnie rozważną. Pusty blihtr 
przestał ją olśniewać. Nawet w pustej salonowej roz- 
mowie starała się przeniknąć wartość wewnętrzną tych, 
co ją otaczali. Jeżeli pokusa krwi młodej rzuci ją na 
chwilę w wir szalonego tańca, wie ona dobrze, do ko: 
go należą te ramiona, co splotły jej kibić, do mane- 
kina, czy do człowieka. Co więcej, 
pióra otoczeni w oczach maluczkich duchem, aureolą 
rozgłosu, nie mamy w obec niej żadnego uroku, jeżeli 
z pod szamnych naszych frazesów nie wyglądają szcze- 
re przekonania, jeżeli chcemy ją omamić, roztaczając 
pawie pióra zbyt łatwo zdobytej sławy, 

Ta dziewica marzy jeszcze czasami. 08 

O! pozwólcie jej żywić wiarę w lepsze, podnioślej- 
sze życie, aniżeli te, w którem grzężniemy z dnia na 


dzień. Pozwólcie snuć ideały, nie wąsami ozdobne i , 


brodą, ale charakterem męzkim i dzielnym, odwagą 


nieustraszoną a sercem po dziecęcemu szczerem, wolą 


_nieusiętą, słowem rozumnem, obietnicą świętą, radą 


nawet my ludzie . 


|, — „Ruski M.“ donosi, że niektóre zarządy dróg żę, 
| laznych rozesłały już po stacjach rozkłady jazdy Po. 
ciągów wojskowych. j 


— Dyrekcja Rządowa Teatrów Warszawskich yy. 
daje do wiadomości, że osoby posiadające głos tenor 
wy i odpowiednią kwalifikację muzykalną, mogą zy. 
leść pomieszczenie na etacie w chórach opery. 

, Dla bliższego porozumienia się, kandydaci zechtą 
się zgłaszać osobiście lub przez piśmienne podania th 
Dyrektora Teatrów. 1—1—19408— 


Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Teresp olskiej 
| podaje do wiadomości publicznej, iż z rozporządzeni 
; Władzy Wyższej pociągi po tejże drodze kursować bę 
| dą od dnia 5 (17) listopada r. b. podług rozkłady 
| następującego: 

I. Peciąg lturjerski z powezami klassy Ii II, oru 
z powozami klassy III tylko dla osób jadących w be 
posredniej komunikacji na Drogi Żelazne Moskiewska 
Brzeską i Kijowske-Brzeską: | 

a, Wychodzi z Warszawy (Pragi) o g. 4 m. 28 popg! 
Przybywa do Brześcia o g. 10 m. 30 wieczorem, | 
b. W kierunku odwrotnym: 
Wychodzi z Brześcia o g. 7 z rana, 
Przybywa do Warszawy (Pragi) o g.1 m. 3 popol 
Il. Peeiąg pocztewy z pawozami klassy I II ż 1II, i 
a. Wychodzi z Warszawy (Pragi) o g.9 m. 50 zrana. 
Przybywa do Brześcia o g, 5 m. 3 po połud. 
b. W kierunku odwrotnym: 
Wychodzi z Brześcia 0 g. 12 m. 43 po połud. 

Przybywa do Warszawy (Pragi) o g.8 m. 8 wieez, 

Czas rozkłądu jazdy oznaczonym jest podług po- 
pawie Warszawskiego. 

waga. Pociągi pocztowe zatrzymują się na - 
stankach: Dembe-Wielkie, Cegłów i Saaulswyt KA 

1—3 —19,460— 


+ W dniu 4 b. m., to jest w Czwartek o godzinie 


Hogea aż EA 


w zwa 


m N e t e p Et A 


9-tej rano, w kościele Powązkowskim odprawioną zo- 
stanie Wotywa za duszę Henryka Błeszyńskiego, a to 
z legatu przez niegdy Karolinę z Wohlhiibnerów Błe- 
szyńską uczynienego, o czem Nadzór cmentarza intere- 
sowanych zawiadamia. {í 
++ Jutro we czwartek, jako w piątą roeznicę śmierci 
ś. p. Ludwika Kohlsdorff, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w kościele powązkowskim o. godzinię 11-ej, 
na które zaprasza żona z dziećmi, Krewnych i Przyją: 
ciół. —19450— 
4 W czwartek dnia 16 b. m., jako w rocznicę śmier-/- 
ci ś. p. Teofili z Glesmerów Klejne, wdowy po kassje- 
rze Banku Polskiego, w kościele Ś-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej o godzinie 10-ej z rana, odprawioną 
będzie Wotywa żałobna, na którą Zaprasza się Kre: í 
wnych i Znajomych. —19404— | 
zbawienną. Jeśli taki ideał znajdzie, przyniesie mu 
tyle szczęścia, ile go życie dać może: — gdy spotka ją 
rozczarowanie, ukryje się jak lwica zraniona w naj: i 
ciemniejszem zakątku życiowej pustyni, utuli boleść í 
w objęciach swych dzieci, ale nie będzie szukała 0d: 
| wetu na rodzinie i spółeczeństwie, jak to czynią kobies f 
ty gdziejndziej. > wj 
Takie są zdaniem mojemgłównerysy, składające si 
na postać naszej dziewicy dzisiejszej. O wyjątkach 
zboczeniach któż nie wie? Bywają lalki i marjonetki, 
gąski i karjerzystki, dusze egoistyczne i próżniacze, 
| lecz nie stanowią one ogólnego typu. 
| - Jeszczę słówko. | 
| Nad całą rzeszą kobiet naszych, unosi się niemoc 
blada, dotykająca mniej lub więcej groźnie każdą je: 
dnostkę. Nazwać można tę chorobę, niedostateczno- 
| ścią celów zycia. — Dłonie wyciągnięte i serca tęsknią- 
ce nie mają się ku czemu zwrócić. Ci, eo sterują opi- 
nii publicznej, powinni wszelkiemi siłami zmierzać ku 
temu, aby cele działalności kobiecej rozszerzyć, a już 
istniejące opieką otoczyć. Niech myślą o losie nau- 
! czycielek, które tracą wzrok i do nędzy dochodzą na 
| starość, niech zabezpieczą egzystencję materjalną 1 
| moralną pracownie igły, niech dopominają się o jak 
, największą ilość szkół fachowych praktycznych. Gdy 
| spółeczność otworzy kobiecie szerokie drogi samodziel- | 
| 
| 


nego. działania, a kobieta z nich nie skorzysta, wtedy 
wybucby pewnego rodzaju pessymizmu będą miały ja- 
kiekolwiek uprawnienie. j , j 
| W tych kilku słowach obreny nie było moim za: 
| miarem pochlebiać nikomu, ani zaskarbiać względów 
` niczyich. _Wypowiedziałem otwarcie to, 00 za prawdę 
' uważam. Wierzę mocno, że jeżeli jest w naszem spó: 
| łeczeństwie coś wyższego, szlachetniejszego i godnego” 
" szacunku, to z pewnością kobieta śród tych dodatnich 
czynników pierwsze zajmuje miejsce. He 
Powinniśmy umieć ją cenić. 
; Kazimierz Łuniewski. 


o 


1 sobie tylko wolność działani a zh 
me i » wolność działania co do wysłania pełno 


~ 4 W dniu 16 Listopada, t.j. we Czwartek, jake 
w 6-tą rocznicę śmierci ś. p. Konstantego Bach, odpra- 
wioną zostanie 0 godzinie 11-ej rano, W kościele Na- 
rodzenia N. Marji Panny, przy ulicy Leszno, Wotywa 
żałobna, na którą w smutku pozostała matka, życzli- 

wych zaprasza. | r mmu 
+ Po jutrze; to jest w piątek, d. 17-go b. m. odbę- 


| dzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę Ś, p. Aleksan- 


dra Moldaura, Sędziego Pokoju, w kościele Ś-go Anto- 
niego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej z rana, 
na które pozostała wdowa, wraz z rodziną, zapraszają 
Krewnych i Życzliwych. AT JqdĆ: 21— 

+ Dnia 18 b. m., jako w rocznicę imienin, odbędzie 
się Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Stanisława Mo- 
kronoskiego w kościele parafialnym w Grodzisku i 
w Warszawie w kościele Ś-go Krzyża, o 10-ej rano, 
na które pozostała żona wraz córkami zaprasza. 

. p. Marja z Komarniekich Lewicka, żona oby- 
watela Ziemskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, 0pa- 
trzona ŚŚ. Sakramentami w dniu 13 tegoż miesiąca, 
przeżywszy lat 35, życie zakończyła. Pogrążeni w cięż- 
kim żalu i boleści rodzice, mąż z dziećmi, oraz bracia 
i siostry, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na żałobne Nabożeństwo w kościele WW. Świętych 
jutro, to jest w dniu 16 tegoż miesiąca o godzinie 11 
z rana i na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła, za- 
raz po skończeniu nabożeństwa Ra cmentarz powąz- 
kowski, odbyć się mające. Pókój jej zacnej duszy! 

t Nie ma na świecie większej boleści jak wtedy, 
gdy rodzina traci z swego grona istotę ukochaną, ży- 
cie rozpoczynającą, zdobną wszelkiemi przymiotami 
duszy i ciała, która była ozdobą ogniska domowego. 
Do rzędu takich wybranych istot, należała ś. p. Wanda 
Pruszyńska, córka Aleksandra- Teofila i Kazimiery z do- 

„mu Todesco, Pruszyńskich, zmarła dnia 26-go pa- 
ździernika r. b. w ośmnastej wiośnie swojej doczesnej 
pielgrzymki. Od lat dwóch uległszy piersiowej cho- 
robie, otoczona troskliwośaią osób kochających, gasła 
powoli i pogodnie, jak kwiat w zaraniu rozwoju wig- 
dnący — a zbliżając się do kresu może i bez Świado- 
mości onego, tłumiła w sobie cierpienia, aby oszczę- 
dzić zmartwień rodzicom. Zgasła też jak anioł, który 
z padołu płaczu przenosi się w krainę, w której łzy 
i jęki są nie znane. Oby jej ziemia lekką była, a świa- 
tłość wiekuista niech jej świeci, niech odpoczywawpo- 
koju wiecznym ! — 4. 0. 


zr, 41— 


b) 


Wiadomości Polityczne. 


Poczta wczorajsza nie przyniosła nam żadnych cie- 


_ kawych wiadomości nowszych, dzienniki powtarzają 


bezustannie w najrozmaitszych tonacjach mowę lorda 
Beaconsfielda i Najjaśniejszego Cesarza Rosji.  : 

Na łyskawicę w. Londynie, odpowiedział grzmot 
z Moskwy; — czy też przyjdzie rzeczywiście do burzy? 
pytają wszyscy jednako, ale stanowczej odpowiedzi 
nikt podać nie umie. Odzywają się wprawdzie Śmiałe 
głosy, że według dzisiejszych danych, szanse pokoju 
zwiększyły się nawet, ale rozumowanie takie wydaje 
sią bardziej sofizmatem, niż racjonalnem wnioskowa- 
niem. W słowach Nejjaśniejszego Cesarza Rossji ja- 
sno przebija się zapowiedź wojny, jako ostatecznego 
środka dwudziestokilku letnich usiłowań poprawienia 
losu chrześcijan na wschodzie. Nadzieja cała polega 
jeszcze w konferencjach, na które zasadniczo wszystkie 
się państwa zgodziły. 

„Pest. Lloyd* z 10 b. m. pisze o nich w następują» 
cy sposób: „Projekt lorda Derby został Porciei wszyst- 
kim gabinetom za pomocą noty cyrkularnej przedłóżo. 
ny, wkrótce po wezwaniu Rosji do przesłania instrukcji 
w kwestji obrad pokojowych, przedstawicielom mo- 
carstw w Stambule. Angielska nota podaje trzy punkta 
programu konferencyjnego: 1) Całość państwa turec- 
kiego w tem znaczeniu, by żadne z mocarstw odpowie- 
dnio do traktatów z r. 1840 i 1860 nie starało się 
o takie korzyści, w którychby wszystkie inne udziału 
nie wzięły. 2) Podstawę dyskusji stanowić mają przed- 
łożenia lorda Derby z dnia 21 września b. r. mianowi- 
cie: status quo w Serbii i Czarnogórzu, podpisanie 
protokułu, w którymby się Porta zobowiązała system 
lokalnego samorządu dla Bośnii i Hercegowiny zapro- 
wadzić, przyczem nie byłoby mowy 0 utworzeniu 
państw lenniczych. 3) Odpowiednie rękojmie co do za- 
rządu Bulgarji. 

Angielska nota wymaga, aby oprócz jednego specjal- 
nego pełnomocnika i posłowie mocarstw w konferen. 
cjach udział wzięli i kończy oświadczeniem, iż po 
zgodzeniu się wszystkich gabinetów, Anglja ze swej 
strony wyszle margrabiego Salisbury w powyższej mi- 
sji. Kwestja udziału Porty w tych razadach nie jest 
Wcale dotkniętą. Sam generał Ignatiew nie tłómaczy 
sobie tego jej wyłączeniem od konferencji; żąda tylko, 
aby się bez niej „wstępne narady odbyły.“ Rosja w o- 
gólności zgodziła się na taką propozycję, zastrzegła 


cnil i 
Zasadniczo wszystkie gabinety przyjęły notę angiel- 


— $ — 
ską, chociaż Porta sprzeciwiła się konferencjom i wy- 
borowi Konstantynopola na miejsce obrad. 3 

Obok kroków dyplomatycznych nie zaniedbuje An- 
glja przygotowań do możebnych ewentualności wojen- 
nych. Z Malty piszą do „A. Al. Ztug.* pod datą 7-go 
b. m.: Rząd angielski długi czas starał się utrzymać 
zamiar zajęcia kanału sueskiego, jednakowoż przygo- 
towania do tego występują teraz tak wyraźnie na jaw, 
iż o podobnym zamiarze wątpić już nie można. Znany 
z czasów wojny abisyńskiej gen Napier, obecny guber- 
nator Gibraltaru oczekuje w pogotowiu rozkazów dro- 
gą telegraficzną do ruszenia w drogę ze załogą Malty 
i Gibraltaru, któraby utworzyła przednie oddziały ar- 
mji angielskiej, Cały korpus w Anglji stoi gotowy, 
nie wiedzą tylko dotychczas, w którem miejscu miałby 
w danym razie wylądować. Fictę przygotowują na 
wszelki wypadek. $ 
- Z chwilą wkroczenia armii rossyjskiej do, Tureji, 
rozpoczęłyby się i operacje wojsk angielskich. Flota 
w Besika otrzymuje ciągle posiłki. Pod pozorem wys 
słania wojsk do Chin w razie wojny z niebieskiem pań- 
stwem (l), dwie armie oczekują wezwania do pochodu 
jedna w Anglii, druga w Indjach. 

Nie trudno teraz zrozumieć słów lorda Beaconsfiel- 
da o przygotowaniach wojennych i planu na przy- 
SZŁOŚĆ. 

Wczorajsza „Presse“ rozbierając ważność obu prze- 
mówień w Londynie i Moskwie nazywa słowa Najja- 
śniejszego Cesarza Rosji „wznowieniem ultimatum* i 
wnioskuje, iż Porta ośmielona pogróżką Beaconsfielda 
ustąpi po zastanowieniu się nad stanowczą odpowie- 
dzią Cesarską i przystanie na konferencje w Stambule. 
Ciekawym jest ustęp tego samego artykułu, dotyczący 
Austro- Węgier. „Presse“ utrzymuje, iż nawet w naj- 
gorszych ewentualnościach fAustrja obecnie grożącym 
wybuchem bezpośrednio dotkniętą nie zostanie, czego 
spodziewać się każe pokojowa ciągle polityka jej mę- 
żów stanu, która się nietylko taką na polu dyplomacji, 
ale nawet w zaniechaniu przygotować do jakiejkolwiek 
czynnej akcji, objawia. Podczas gdy Rosja, jakby na 
poparcie swej wojennej pogrożki nie ustaje w zbrojeniu 
swych wojsk i ich mobilizacji, gdy Anglja przysposa- 
bia flotę iarmję do energicznych działań w danej 
chwili, Austro- Węgry ani jednego dotychczas rozpo- 
rządzenia nie wydały, któreby wnioskować pozwoliło, 
że w sferach kierujących tego państwa wiara w zacho- 
waniu neutralności Austrji zachwianą została. 

Jeżeli ustęp powyższy nie był pisany pod wpływem 
wznowionego rezporządzenia ministerjum w Wiedniu, 
polecającego prasie oględniejsze traktowanie wszyst- 
kich wiadomości mających styczność ze sprawą wscho- 
dnią, to zaprawdę dziwić się trzeba dobrej wierze hr. 
Andrassego. 

Otwarcie portu w Kleku, pod kontrolą dowożonych 
transportów żywności, zostało dozwolone. 

Z teatru wojny żadnych ważniejszych nie mamy wia- 
domości. Powstańcy hercegowińscy cofnęli się do Sut- 
toryny, dowódzey ich udali się do Cetynja w celu po- 
rozumienia się z ks. Mikołajem co do pośredni- 
etwa jego w sprawie bezkarnego powrotu powstańców 
do domu. , 

Generał Czernajew, jak telegrafują, 13 b. m. do, Pres- 
se“ wyjeżdża do Liwadji w towarzystwie serbskiego 
majora Suboticza. W kołach urzędowych w Białogro- 
dzie ustęp dotyczący Serbów w mowie Cesarskiej spra- 
wit wielkie wrażenie. 

„Królestwo Serbskie* nie wywietrzało jeszcze zgło- 


| wy południowców sławiańskich. Do „Kol. Gaz.“ do- 


noszą z Zemlina, że 11 b. m. wyprawiono bankiet dla 
Czernajewa, przy którym Risticz wzniósł toast na cześć 


i Najjaśniejszego Cesarza Rossji, Czernajew za zdrowie 


„Króla Serkji.* Co prawda uczta odbyła się w hotelu 
tego samego godła, ale niepodobna niezrozumieć wła- 
ściwego znaczenia toastu, odnoszącego się tylko do 
Księcia Milana, który przecież stanowczo odrzucił już 
raz powyższy tytuł i wcale wdzięcznym za niego gene- 
rałowi być nie może, zwłaszcza w chwili obecnej, kie- 
dy nie miałby czem takiego tytułu umotywować. 
Najświeższe wiadomości telegraficzne. 

Konstantynopol 14g0. — Porta postanowiła nie 
oświadczyć się wprzódy pod względem konferencji, za- 
nim nie będzie dokładnie zawiadomioną o punktach, 
które mają być na konferencji rozbierane. Po spotrze- 
bowaniu dwóch milionów pieniędzy papierowych, Porta 
postanowiła wypuścić w obieg trzeci miljon takiej mo- 
nety, dotychczas zachowany na czas potrzeby. 


Rzym 14-g0. — Ajencja Stefaniego oświadcza, na | 
podstawie urządewej wiadomości, iż sprawozdanie | przemowa N 
„Gazety Kolońskiej* tyczące się przygotowań poczy- | strony gazet lond 


nionych do mianowania następcy Piusa IX jeszcze za 
życia jego, są zmyślone a sprawozdanie takie wcale nie 
istnieje. 

Petersburg 14-g0. — „Journal de St.-Petersbourg* 
ogłasza okólnik kanclerza państwa zapowiadający no- 
bilizację części wojsk i nadmienia przy tem, że Cesarz 
nie życzy sobie wojny i chce iei o ile można uniknać 


ać E E EE T A y SAE 


ale postanowił uznać od całej Europy za potrzebne za- 
sady urzeczywistnić i zaręczyć zadosyć uczynienie 
sprawiedliwego żądania. 


TELEGRARBY. 
Warszawa dnia 15 Listopada. 

Kair 14g0. — Dziś nastąpiło zupełne porozumienie 
się między Khedywem Goeschenem i Joubertem. Po 
południu zostaną podpisane odpowiednie dokumenta. 

Białogród 14g0. — Wiadomość urzędowa. Stwier- 
dzono, że armja serbska nigdy nie oddała Deligradu 
w ręce tureckie, że Turcy nigdy do tego miejsca nie 
weszli. Podobnież nie było wcale bitwy pod Krusze- 
waczem, walczono tylko pod Glagową, gdzie Turcy zo- 
stali odparci. Z tego powodu Deligrad i Kruszewacz 
nie mogą nawet podchodzić pod układy demarkacyjne. 

Dubrownik 14-go. — Delegat austryjacki Alborri 
przybył tu już; delegata niemieckiego Seebeck'a spo- 
dziewają się 17-go b. m. 

Zemlin 14-go. — Minister wojny podał się znowu 
do dymissji, gdy książę takowej nie przyjął, Nikolicz 
oznajmił, że jest chory i w biurze nie bywa. Przyczy- 
ną tego bezrobocia jest zamieszanie w sprawach do- 
tyczących armji, wywołane samowolą wszystkich do- 
wódzców pojedynczych armji. Z Czernajewem zacho- 
dzą także ważne nieporozumienia, które inni ministro- 
wie usiłują załagodzić. 

|  Dubrewnik 14-g0. — Wiadomość z Kniżu odebrana 
sztafetą. Despotowicz w Czarnym Potoku otrzymał 
z Białogrodu rozkaz zawieszenia broni. Komissja de- 
markacyjna w Liwnie przystała na zasadę: „uti possi- 
detis.“ 

Dubrownik 14-g0.—Komissja demarkacyjna rozpo- 
czyna swoje prace 20 b. m. Niektórzy przywódzey po- 
wstańców, między innymi Musiczmają zamiar zrewolto- 
wać okolicę bubrawny między Mostarem a Stolaczem. 
Muchtar pasza obiera sobie leże zimowe w okręgu 
sumskim. 

Dubrownik 14:g0. — Wszyscy obecni tu komisarze 
demarkacyjni z wyjątkiem austryjackiego Alborri'ego 
oświadczyli w przedwstępńych układach, że podróż na 
widownię wojny jest niepotrzebną.  Alborri nalega na 
konieczność tej podróży. 

Paryż 14-g0. — Zapewniają, że margrabia Salisbu- 
ry wyjedzie w poniedziałek do Konstatynopolą. 

Konstantynepel 14 go. — Porta postanowiła wypu- 
ścić 8-ci milion pieniędzy papierowych, bo dwa już 
wyszły. Poseł niemiecki doręczył sułtanowi swoje li- 
sty wierzytelne. 

Londyn, 14-g0, — „Morning Post“ w artykule pra- 
wdopodobnie inspirowanym, wspomina o zamierzonem 
uruchomieniu armii rosyjskiej, które, 
nikogo w Anglii nie zadziwiło. 

Traktat paryzki upoważnia Anglję, do opierania 
się wszelkiej jakiejbądź inwazji w granice Turcji. Je- 
dnakowoż polubowne załatwienie kwestji spornej, nie 
jest bynajmniej wyłączone z zakresu możliwości, jeźli 
tylko wszyscy uczestnicy dążyć będą do rozwiązania 
pokejowego. 

Londyn, 14:g0. — „Times“ wbrew temu co pisze 
„Morning Post,“ zastanawiając się nad sytuację, przy- 
chodzi w końcu do tego, że bierze pod rozwagę możli- 
wość bezowocnego wpływu rozejmu; oświadcza atoli, 
że gdyby Rosja zamiast Serbji, miała dalej prowadzić 
wojnę z Turcja opinja publiczna w Anglii tak samo mu- 
siałaby to uważać za nieusprawiedliwiony opór zbrojny, 
jak go uważała za usprawiedliwiony przeciwko Serbii. 

zym, 14 go. — Ajencja Stefaniego donosi, o ile się 
zdaje z autentycznego źródła, że memorjał ogłoszony 
przez „Kóln. Ztg.* w przedmiocie środków ostrożno- 
ści na przypadek śmierci Papieża, nie był wcale poda- 
ny i nie istnieje. 

Londyn, 14+g0.—,,Times* spodziewa się, że Turcja 
nie będzie zwlekała z przyjęciem konferencji i wspo- 
mina o tem, że hr. Derby, może będzie zniewolony od- 
wołać Elliota. „Times“ proponuje zajęcie Bośnii i 
Hercogowiny przez Francuzów. 

Bruksella, 14-g0. — „Nord“ otrzymał informacje 
w których powiedziano, że propozycje angielskie mó» 

, wią tylko o integralności państwa Ottomańskiego a 
| nie o podległości. „Nord* winszuje lordowi Derby, 
| że ten usunął ze swych propozycji formułę nieodpo- 
, Wiadającą rzeczywistemu stanowi rzeczy i której dzie- 
, ło konferencji ma być zaprzeczeniem bezwarunkowem. 
' Forma propozycji angielskich, pozwala mieć nadzieję, 
i że Anglja nie odmówi swego zezwolenia na żadną 
z niezbędnych rękojmii. Przyjęcie jakiego doznała 
ajjaśniejszego Cesarza Aleksandra, zo 
yńskich, wzmacnia jeszcze tę na- 


jak robi uwagę, 


i BAĆ 

i dzieję. 

i E NE N 

| SZARADA. 
Pierwszy rośnie w ogrodzie, a druga wskazuje, 

| Cata, w ciężkich kłopotach teraz się znajduje. 


— Wczoraj w Zańładzie Rękodzielniczym dla Ko- 
diet, (plac Zielony Nr 10), odbył się egzamin sześciu 
uczennic, które ukończyły kurs „Kroju Sukien“. 
Uczennice. te, jako gruntownie wykształcone w tym 
przedmiocie, otrzymały odpowiednie świadectwa. 

— Dr Daniel Langan, leczy 


; L specjalnie choroby skór - 
he, weneryczne uszne. Przyjmuje rano do 11tej do 
4tej do 6€5;, Róg Senatorskiej i Bielańskiej N i 16 
dom Leewenberga. —10,017—9 —12 


— Chorzy na oczy mogą zasięgać rady, u doktora 
medycyny Jozefa Talko, Okręgowego okulisty Warszaw- 
skiego okręgu, przy ulicy Długiej Nr 21. —18826— 


— Przełożona Zakładu naukowego żeńskiego prz 
ulicy Szkolnej Nr. 4,mahonor zawiadomić Szanownyc 
Rodziców i Opiekunów, że w roku bieżącym ma jeszcze 
kilka miejsc wolnych. — Helena Karska, —19,204— 

— Pani X, X. List otrzymałem, na wskazanem 
miejscu byłem. Proszę o wiadomość na Leszno. H. 

1—1—19414 


homamasan on smni aa 
Władysław Ghęciński 
TA AUGYSIAW UNĘGIASKI, 
poprzednio Adwokat przy Sądzie Appellacyjnym K. P., obec- 
nie Adwokat przy Wara rkiej Tabie Sydow; i Sądzie 
Okręgowym, orga przy Sądzie Konsystorza %Jeneralnega Ar- 
ı ehidyecezji „Warszawskiej, zawiadamia zaszczycających go 
zaufaniem, iż przyjmuje sprawy: cywilne, kryminalne, handlo- 
we i małżeńskie, a mieszka w tym samym lokalu co daw- 
niej, przy ulicy Krasiński Plac pod Nrem 1. —18386—5—6 


Michał Cohn, 


b. Patron Trybułu Cywilnego w Kaliszu, obecnie Adwokat 
przysięgły. Okręgu Izby Sądowej Warszawskiej. zamieszkał 
stałe w Piotrkowie, w demu W-go Rozmarynowskiego Ap- 
tekarza. 1—3 — 19148 — 


HENRYK EIB'L 


Artysta muzyczny, Krakewskie-Przedmieście Nr 5 nowy 
przyjmuje zamówienia na wieczory tańeujące, w większym i 
mniejszyiń komplecie, (mieszkania Nr 30). —18697—5—6 


Do sprzedania 
w całości lub na Kolonje 


MAJĄTEK ZIEMSKI, 


w blizkości Wisły, kolei i Warszawy położony, z dużą ilo- 
ścią łąk i lasu, kompletnie zagospodarowany, z inwenta- 
rzem. Na dogsdnych w wypłacie kapitału warunkoch. Może 
być zamieniony na dom. Wiadomość Krakowskie-Przed- 
miescie Nr 67 nowy, 1-sze piętro od frontu, ze schodów na 
prawe od 4 do 7 po południu, w niedziele i święta do 12-tej 
Fano. 6-6 — 10483 — 


Bardzo tanie do sprzedania 


Trzy Sabole Irkutekie, 


u Kuśnierza i Farbiarza, przy uliey Leszno Nr 4. 
4 — 19468 — 


na raz 3 pary, odstępuje się 


MAGAZYN OBUWIA 


MĘZRIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO 


wproąt ulicy Włodzimierskiej, 


R Nr 15 S-to Krzyzka Wr 15, 


wykenywa wszelkie zamówienia na ebuwie, spiesz - 
nie, akuratnie, zaręczająe za najlepszy gatunek 
materjałów.—Przyjmuje obuwie do reparacji. — 
Na żądanie mieszkańców Warszawy, posyła do 
domów po kilka par obuwia dla wybra- 
© nia i przymierzenia takowego, oraz dla 
cS zdjęcia miary.—Poleca również obuwie na flanolli 
"mę" i suknie, oraz inne gatunki przygotowane na obe- 
cng porę,—wszystko po cenach jak tylko 
można najniższych. 


zamawiającym 


ym lub 
-0Z9EUZ0 U39 po JEqEA AUMOSOJS 


Kupu 


"nukzeGejqj z069) nyiuuao M ysAu 
ne ——19454—1— 


Krajowych i Zagranicznych 


cenetinera | Woli 


Krakowskio-Przedmieście Nr 36, 
wprost Saskiego Placu. 
; —2110—33—0 


"W. „Drukarni Kujera Warszawskiego“ Plac Teat 


Rodaktor Wacław Szymanowski. 


uż 4 = 


EMG” Magazy: Usiorów Męzkich Z; 


KAROLA SZLIS 


ulicą Miodowa Nr 489, wprost b. Sądu Apelacyjnego. 
Na obeeny i nalekcdzący sezon, przygotował Palta o 
różnych kształtach i edazewkach, Garnitury czarne i 


kolorowe, źakiety wizytowe, Pantaljony modne i wygo- | 
due, burki A la Żubowi'z i inne ubrania |męzkie. Materjały | |. 


krajowe i zagraniczne. Obstalunki uskutecznia szybko, naj- 
piękniejszym krojem i akuratnem wykończeniem. Ceny 
począwszy od najniższych, średnie bardzo korzystne, a w naj- 
wytworniejszych żądaniach, również umiarkowane. 
6—6—18516 


Zamianowany Adwokstem przy sądach Pokoju W. G. O. 


RADZIEJOWSKI, 


mieszza przy u iey Chmielnej pod Nr 18. 
Ę BBI 19097 — 


Żądan jest Kapitał 


od 12,000 rs. do 22,000 rs. 


na cj numer hypoteki Majątku Ziemskiego, w blizke- 
fei Wisły i Warszawy yołożenego, na dobry procent. Ozęść 
majątku z Pięknyna foiwarkiem, oddaną być możewza+ 
staw lub w dzierżawę, z możnością sprzedaży na ko- 
lonje, a także dodane być może letnie pomieszkanie 
w pięknem położeniu nad rzeką. Wiadomość u właściciela 
tyehże dóbr. Krakowskie-Przedmieście, Nr 67 nowy, pierw- 
sze piętro od frontu, ze schodów na prawo od 9 do 10 i od 
4 do 7, w Niedzielę i Święto do 12 rano. — 18764 — 


Do sprzeoania 


` rh 
Garnitur Tumakowy 

piękny, nowy, nieużywany, z pierwszego zattładu kupiony ko- 
sztował rs. 75, z% rs. 63. ZEGAREK damski złoty w du- 
ię kopercie o 8-miu kamieniach z łańcuszkiem za ru- 

i 44, 

Wszystke to jest w sklepie Pani Jabłońskiej, dawniej, 
Graumman, wica Nowo-Senatorska, wprost Teatru Nr 
8 domu. 3-3 — 194 


Powozy używane: 


Landa dwa nowoczesne, po rs. 500. 

Kocze poszwórne dwa, za rs. 500. 

Faetony/miejskie i wiejskie od ra. 250. > 

Kareta podwójna angielska za rs. 350, Kareta podwój- 
aa mojej fabryki ra. 850. 

Karela potrójna prawie jak nowa ra. 550. 

Volant, Łenijka it p. 

Ulica Królewska, Nr 19, Fabryka Powozów W. ROMA- 
NOWSKRIEGO dawniej K. Hesso. 

6—12 — 18716 — 


Damsa o 


Świeży transport 


PUCHU edredonowego 


nadszedł do Zakładu czyszczenia Pierza i Puchu, przy ulicy 
Długiej pod Nr 16 nowym, wprest ss egaystolaoago. 
—193138—2— 


Kantor Frzewozowy 


A. Wródięyski I Spółka 


M rębacka Nr i, obok Hioielu Angier= 
skiego. trudni się: 

a) Zabieraniem wszelkich tewarów, pakunków i cię- 
żarów ze wszystkich punktów miasta Warszawy i Przed- 
mieścia Pragi i przewożeniem ich do kolei z Eh: gw 
ekspedycji do stacji przez interesantów wskazanych. 

b) Przyjmowaniem kuponów od listów fraehtowych i 
odbieraniem towarów ze wszystkich magazynów kolejowych 
lub z innych składów, eraz rozwózką takowych towarów de, 
miejse oznaczonych. 

e) Assekuracją towarów. 

d) Wysyłką towarów na wszystkie trakty boczne. 

e) Przeprowadzką, mając odpowiednie do tego wozy 
resgorowe. 

f) Opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepia- 


nów it p. 
) Fwszelkiemi zleceniami tak od esób w Warsza- 
wie jake i na prowincji zamieszkałych. 1—12 — 17512 — 


KASZTANY PIECZONE 


GORĄCE, 


codziennie od gedziny 3-ciej po południu, są do nabycia 


w Handlu Braci Wróbel. 


-— 19471 — 


SKRADZIONO. 


W dniu 31 Października (12 Listopada) r. b. z mieszka 
nia zamkniętego, skradziono p Juljanowi Riegels zamiesz- 
kałemu pod Nr 19, uliey Elektoralnej List Zastawny, miej- 
ski na ra. 100 za Nr 68,947 i 3 Sols, Weksle na imię Hugo 
Hocha wystawione: 1) na rs. 125, 2) ra. 135.1 2) na rs .90 
kop. 85 Uprasza się PP. Bankierów i utrzymujących kanto- 
ry weksli. aby w razie zjawieniasię do przedania, natych- 
miast zatrzymać lub dać znać policji. 1—1 — 19470 — 


ralny Nr 473 (nowy 5). 


„Aoszozeno Iemzyporo Bapmana 3 (15) Hoaópa 1876 r. 


A TR eoero = 
KAPELUSZE JESIENNE 
gustowne, podług ostatnich modeli paryzkich 

w wielkim wyborze wMagazynie 


J. MATUSZEWSKIEGO 


Nr2. ulica Miodowa.  Nr2. 
1—10 SA a 


KILKA SUKIEŃ 


weluianych, Vêttement lekkie i 2 Kaftaniczki aksamitne; zy. 
penis nowe, są do sprzedania przez Czwartek, Piątek | 
Sobotę, od godziwy 10 tej rano do 5-tej po poładniu, Ulięg — 
Żelazna Nr 33, pierwsza brama od Chłodnej na dole, NE 
1-szy mieszkania. 1—1 — 19469 — a 4 
WZAJMUJĄCE!! 
r DTA . ” t- 
"dla Panów, Pań i Dzieci! 
Dwa kontrasty! 3 
Młoda Olbrzymka MARY MURPEI i rodzeństwo. 
karłów, Książę i Księżniczka Colibri najaniejse | 
najrozkoszniejsze i najładniejsze tego rodzaju zjawiska m 
świecie w wieku 24 i 26 lat A 
Przedstawiają się przez krótki tylko czas 
codziennie od godz. 10 rano do 10 wieczorem, w Hotelu Eu- 
ropejskimipod Mr 9, na parterze, pierwsze drzwi 
przy wejściu na lewo.— Wejście kop. 80. Dla dzieci do lat f 
dwunastu kop. 15. TA 


Z wysokiem uszanowaniem, 
2—6 — 19359 — JARSKRIERSKI. 


TEATR WIELKI. H 
Dziś: Miłosć ubogiego Młodzieńca. Jutro: Jotta. 


TEATR ROZMAITOSCI è 
Jutro: Pan Jowialski. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 15 lisropada 1876 roku. 


Żądano | Płacono | 


Półimperjały Ros: rs. — kop. — 
Dukaty Helenderskie rs. — k — 
Marki państ. Niemiee, rs. — k, — 
Austr. fler. w bil. kop. — 
Obligi skarbowe 100 rs. (od kep. 

List. Zast, 3 ekresu I. s. zars. 10 

List. Zast. 3 ekresu IL. s. za rs. 100 
List. Zast. nowe 5 proc. z r. 1869 
List. Zastawne m. wWamakwy I. s. A 
s " 3) » L s. 
Listy Likwidacyjne ra. 100 . . . . 
Obligaeje kolei żel. Terespolskiej 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860. . 
Now. Res. poż. prem. z r. 1864 ) 
By » » » estempl. 

w » ” ” z r. 1866 } 
», A » estempl. 
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej 
Akeje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznych 
Akcje Dr. żel. Warsz.-Terespols. 
Akcje Banku Handl, War. rs. 250. 
Akcje Banku Dyskentew. Warsz. 
Akeje W. T. ubezpiecz. ed ognia 
Akeje kolei żel. Fabryez.-Łódzkiej 
Akeje-T, Łazienek i Łaźni rs. 100 
Akcje W. T. Fabryk cukru rs. £00 
Akcje W. F. cukru Leonów rs. 250 
Akcja „ »  „ Józefów rs. 250 
Akcje „s. „, Dobrzelińsk500 
Akcje Lilpop Raui Lewenstein 1000 
00% Listy zastawne rossyjskie .. | 103 

Wartość kuponu bież. ed listów Zast. kop 1583/, 

Od likwidacyjnyck kop. 1824; 

Od Listów ŻZastawnyeh newych kop. 1981; 

0d Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 61!/, 
Berlin: Weksel 100 tal. 2d. rs. 118 k. 95 rs. 118 k. 6 
Londyn. 3 m.. 1 funt. st. rs. 8 k. 09 rs. 8 k. 07 i | 1 
Paryż: Weksel 2 m.za 300 fr. rs 96 k. 60 rs. — k. — | 
Wiedeń: Weksel 8 d. za 150 rs. 96 k. 60 rs. — k. — 
Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs. — żąda. rs. 227 plae, 


TERESET 


l 
I 


IIBISIIELIIILI 
I ŁEGIAJ EEGRTTI 


ro 
CAREJC W 
FIVEFATSKHITSREJ 


a TE Cat iA 


GI 


) 


Cena okowity x dnia 13 listopada. ję) 

78%/, akcyzą 7 kod. op *%4. 4 

Hurtow. skład. wiadro 676,4 —679,> œ. 220—221. { z dodat 
Pojedyńozaszyn.  „ — — — gar. 223 —224. h 


Cena przeciętna 677? -aa P 2201), — wiadro, 
stosunek garnca do wiadra 100:307:/4. A 


CENY TARGOWE. ! 
(franco skład kupującego), podane przez dom Handlowy Sta- 
nisława Ostrowskiego i $-ki. — Warszawa, d. 14Listopada r. b 
Pszenica: za korzeo funt. 242 pstra od 6:00 do 6.30, jesto i| 
pstra od 6.95/do 7.35, biała od 7.8)+do.7.80 wyborowaod „— 


do 8.00. Żyto: wagi 232 polskie od 525. — 5.50, russkie | 
od 5.10 — 5.4. Groch: wagi 262, owarzony od — — — | 
na paszę.od .— — .—. Jęczmień: wazi 202% od 4.15— 
4.66. Owies: wagi 14% 0d 2:48 — 284. Wyka: wagisż62 
de, — —.—. Rzepak: wagi 240:0d >= — „—. Rze: 
pik: wagi 210 od .— — —. Momiczyna: wagi 250 biała 
od .— — .—. Ozerwona ot — do .—. 9 


O A CCC 
X 5 "yt 


Stan powietrza. wę A 

Dzik rane zimna. at. 0.3, w południe zimna 23 
Barometr 759 (Odmiana). sły! rośli 
"aTęgakofk6 wody ns rzeca Wiilo pod Warsz 


f m 0 s 40% 


Wydawca Gustaw Gebethner. 
| Patrz D 


a 


Dia, 15 Listopada 1876 roku. 


RWIE 


Księgarnia i Skład Nut Muzy mych. 
Konstantego Budkiewicza, 


Księgarza i Kommisjonera Szkół Gub. Wołyńskiej 


W ŻGSZTOMIERZU, AN 
przy ulicy Kijowskiej naprzeciw Cerkwi Święto-Michalskiej 
we własnym domu. | 
Niniejszem ma Honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że z początkiem 4.go kwar- 
talu r. b. oddała swe komissa znanej powszechnie firmie PP. Gebethnera i Wolff i 0- 
trzymała od nich obszerny ich skład nakładów książek i nut, jakowe, sprzedawać Bię będą 
jak zawsze po cenach miejscowych warszawskich. RZE AZ. ; x 

Nadto Księgarnia przyrzeka „wszelkie nowości i zamówiania książek, nut, pism porjo- 
dycznych i wszelkie przedmioty, w zakres księgarstwa i składu muzycznego wchodzące, ja- 
| ko to: Fortepiany, Fisharmonie i t. p, jak najrychiej. dry i po GEM najprzy - 


stępniejszych dastarczać. 3 


PRZEGLĄDU LEŚNICZEGO 


czasopisma miesięcznego, nakładem i pod redakcją 
J. RIWOLEGO w Poznaniu 


wyszedł zeszyt za miesiąc Wrzesien r. b. 
n Paean na powyższe pismo w Warszawie roczną re. 4, półroczną rs. 2, kwar- 
alną rs. 1. | 
Na prowincji roczną rs. 5, półroczną rs. % kop. 50, kwartalną rs. 1 kop. 25, przyjmują 
wsżystkie księgarnie krajowe i zagraniczne. 


okład Główny w Księgarni Gedelinera | LUB 


_ Nakładem Księgarni KSIĘGARNIA 


IJ. k. Annas kieg GRBETHNKRA iWOLEFA 


otrzymała na skład główńy 5 
Kalendarz Chrześcijański 
w Poznaniu, 
WYSZŁY 


MICHAŁA HERTZ 


ułożony przez Ks. K. Nowickiego, i 
zawierający z W wada) i historyczne obja- 

ŚPIEWY 
fz towarzyszeniem. fortepianu. 


śnienie uroczystych świąt każdego mie- 
Siąca ruchomych i nieruchomych, 2 przypo- 
mnieniem chrześcijańskich obowiązków, , oraz 
zamieszczeniem podwójnego kalendarza, dla 
Ave Maria, op. 13, kop. 35 ` 
J'ai perdu ma force et ma yie, ełowa Mus- 
~ Beta, kop. 30. z 
m. Sześć śpiewów: 


dogodności . ekrześcian  obehodzących święta 
według starego lub powogo, stylu, jako 
też oznaczeniem eko wiąt czerwo- 
-> nym kolorem. kop. 30. 
El m1159 — 3—3: 


Warszawskie Towarzyst- 
wo. Dobroczynności, 


ma honor zawiadomić: że na mocy decyzyi 
Komitetn zajmującego się Urządzeniem W r. 
b. loterji fantowej na Zakłady dobroczynne 
wszelkieR wyznań, pozostała część od tej lo- 
teryi fantów, między temi garnitur mebli 
i dywan sprzedare „zostaną przez publiczną 
licytacją w gmachu Towarzystwa przy ulicy 
Kr. Przedm: poczynając od dnia 4 (16) b. m. 
(w Czwartek) godziny 11 rano. 


. Panna Młoda, słowa Wolskiego. 
. Barkarola, słowa W. G. 
. Serenada; słowa El my. 
..Piognka, słowa Iwanowskiego. 
. Do. wietrzyka, słowa Pajgerta. 
. Erakewiak, słowa Wolskiego. 
Cena rs. 1 kop. 5 


Niepewność słowa, Zmiehowskiej, op. 11 


MUR WRO 


kop. 25. 
Dwie pieśni op £7: 


ł i w Warsz. d. 29 Paźdz. (10 Listop.) 1876. 
j 1. Był gobie król stary. Prezes Administracji Ogólnej 
2. Głos z przeszłości. Cera kop. 35. A. Preyss. 
Trzy pieśni op. 9: Członek. Sekretarz Towarzystwa: 
1. Zaklęcie, słowa Zmichowskiej. K. Dąbrowski; 
: Tęsknota, słowa Źmichowskiej. 3—8 


. Kapryśna, słowa W. Bełzy. 
Cena kop. 521/3 
_ Trzy pieśni op. 2: 
. Firanka mojej Sąsiadki. i 
2. Młodo zeswatana, głowa Zeleskiego. , 
„3. Słyszysz, Słyszysz, kłowa, Wolskiego. 
Cena kop, 521) 
Serenada, op. 8, słowa Mirona, kop. 35. 
Słońce jasne ma promienie, słowa Żmichow- 


W. dniu 10 (22) Listopada r. b. o godzinie 
11-ej rano, lub/za przywołaniem sprawy zwo- 
kandy pei sprzedane zostaną 
w drodze sybhastacji w Warszawskim 
ali RA A w. Wydz, IV przy ulicy 
„Miodowej pod Nr 493 Dobra ziemskie 


w. Okręgu  Brzezińskim, Gub.: Petrokowskiej 
położone. Dobra te. obejmują rozległości: włók 
około 27, licytacja rozpocznie siąod sumy Ta. 
22,000. Wadium rs. 3,000. Bliższe objaśnienia 
i warunki przejrzeć można, w kancellarji W. 
Rzepeckiego : Sekretarza Sądu Okręgowego i 
u podpisanego Obrońcy, sprzedaż popierają- 
cego w Warszawie -pod Nr 9 nowym przy u- 
licy Długiej. zamieszkałego.—Maksymiljan 
Poznański Adwokat Przysięgły. 

2 3—3—18998 


A 


i "Sklad Główny 
w. księgami i Składzie [ut 


.| H. TRENKLERA 


X 


ulica Wierzbowa Hote! Angielski 

» A Nr 316 (4) OnE 
Nabyć można także we wøzystkich. _Skła.- 

dach nut w Warszawie i na prowincji. 19230 


W d. 


nie 11 tej z rana, W: * 
gowego Warszawskiego, sprzedaną: zostanie 


MAM ZORY WTWOSOYZRA PŁACE: MY, 
farae AMA indana aa meant aN n aan 


BINET KONSULTACYJNY 
D-ra J. Piotrowskiego 


15 (27) Listopada 1876 x., o godzi- 
w: Wydziale IV Sądu Okrę- 


i2 ; 
+ | Przez publiczną licytację da zad ZOE zębów, jakoteż wpra- | 
= AFK 3 iani j Eik 
Nieruchomość Nr 693 wiania sztucznych, otwarty od 10 do 4.— || 


Ulica Er. Berga Nr 3, na parterze, 
—19304—2—6 


penyen 


wie 


NA Warszawie, przy ulicy Leszno położona. 
leyiacja zacznie się od rs. 12,571 kop. 40; | 
vaèium rs. 2,000. Warunki sprzedaży przej- 
R być mogą w Kanceeliarji Sekretarza 
Sadu Okre owego Wydziału IV i u podpisa- 
go Obrońcy w. Warszawie, przy uliey Dłu- 
lej pod RRS 14 zamieszkałego. 

GR sawery Tatarkiewicz, 
—19486—1—3 - Adwokat Przysięgły, 


PEIES, 


znający franeuzki i niemiecki język, a także 
trochę i  księgarstwo, 
w Księgarni lub jakim bądź kolwiek biurze. | 
Ge proszę zostawić w Redakcji 


—19443—1—2 


sm w O A 0 EW ECA ZEW AJD RAE O W MED ODW I A OO ZO Z AA WOZEK RO 
4 ZOZ DZYANY, PRO A aA LA ETEKINA My RAY, g 
% Z A Z e ŻA YZ e DEE" 7] 
Ka 


Mlody Czlowiek, | 


poszukuje miejsca | 


pod lit. i à 


Z 


Magistrat miasta Warszawy 


Dnia 22 Listopada (4 Grudnia) r. b. o godzinie Il-stej z rana, odbędzie się w Sa- 
li liteyacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plas przezłopieczętowane deklaracje na 
wydzierżawienie miejsę dla urządzenia łazienek letnich w roku 1877, u prawego brzegu Wi- 
sły, a mianowicie: 
Nr 1. Naprzeciw ulicy., Szerokiej. 
Nr 2. Naprzeciw domu Nr 417. 
Nr 8. Naprzeciw domu Nr 417a, 
Nr 4... Naprzeciw domu Nr 418a. SAIT - 
Nr 5. Za ie filarem poniżej mostu Aleksandryjskiego od strony Pragi, od een 
za, miejsce ped Nr-1, rub i 100, za inne miejsca -po rubli 70, oz każdego, za, cały sezon. 
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo ałożą, w czasie i miejsęn wy- 
Żej, oznaczonym, na ręce p: o:Prezydenta' miasta opieczętowane deklaracje, na papierze 
stemplowym ceny kop. 40, napisane podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kas- 
sy: Głównej Ekonomicznej m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie wadjum w ilości rs. na 
miejsce.Nr 1 rs. 25, na inne miejsca po rs. 14 za każde, i na koszta ogłoszenia rs. 4, 
Warunki gą do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym w. godzinach biurowych. 


Wzór do deklaracji. - 

W skutek>ogłośzenia z dnia... . podaję v niniejszą deklarację,. iż podejmuję się wy- 
dzierżawić miejsće, oznaczone humerem NN. (tw wypisać numer miejse4, które pragnie wy- 
dzierżawić), dla urządzenia łazienki letniej w r. 1877, za sumaę ra. NN. (wypisać literami 
summę, jako ofiaruje), = poddające się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeńióm w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym. i 1911 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej m. Warszawy wadjum w ilości ra. - 
NN.i na koszta ogłoszenia rs. 4, przy niniejszem załączam. 02 

Stałe moje zamieszkanie w NN. pod NN. Pisałem dnia N: 

p (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko), 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 24 Listepada (6 Grudnia) r. b. e godzinie 11-stej z rana, odbędzie się w sali 
posiedzeń Magistratu licytacja głośna in plus na wydzierżawienie miejsc dla urządzenia ła- 
zienek letzich w róku 1877, u lewego brzegu Wisły, a mianowicie: e . 

Nr 1: Naprzeciw domu Nr 2581. 

Nr 2. Naprzeciw domu Nr 2576. 

Nr'3.. Przy uł'cy Boleść. * 

i Nr 4:0 Na Solcu naprzeciw staregoiszlachtuza, od ra. 25-ciu z każdego miejsca za 
ealy sezon. 19zi 

Mający zamiar ubiegania się *0 takowe przedsiębierstwo zgłoszą Bij w czasie i miej- 
seu wyżej oznaczonem, wraz z kwitem Kassy Głównej Ezónomiczuej m. Warszawy na zło- 
żene w tejże wadjum w kwocie rs. 5, na każde miejsce i na koszta ogłoszenia rB. 4, które 
nieutrzymującemu się przy lieytacji natychmiast zwrócone będą. 

, Bliżeze warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Adniajatcaeyjnyci Magistratu każdódziennie, wyjąwszy dni świątecznych. 
p — 19380 — 


— 19275 — 


ED 1e © Z d 2e 
Główny Sklad DROŻDŻY prasowanych 


l : ; 


"z renomowanej fabryki 


A. WOLFSCHMIÓT 


w RYDZE, 


w niezem nie ustępujących słynnym drożdżom wiedeńskim, po cenie nader u=- 


miarkowanej. ; W. B E y E R- 


ulica: Długa, Hotel Drezdeński, mieszkania Nr 4. 2—30 — 19281 — 


WADOWOŚĆ — 


Sa 
DROŻDŻE 


3zazo 


dlą 


* WIELKI. WYBÓR.. GARDEROBY. MĘZKIEJ 


i DZIECINNEJ z FRANCUZKICH, ANGIELSKICH <. 
| BRYNSKICH MATERJAŁÓW. „A 


R PIR EIS G U RART io sidna gi 
O Garnitary Jekierie Żakietowe od rs. 18-26; Garnitury Marynarkówe op ró. £B-AR3, © 
H Garnihiry czarna Diżurkowe od-ra. 35—32; Garnitańi etajne ğ Fratówe. „od ra. RB— G 
(82; Garnitury: czarne etówe od re. 423—38; Palta Jesienne od rs. 4 ; Pal- S 
ta x Pasami od ra, %2—28; Palta do Stanu od rs. £8—25; Palta Zimowę. da re. Lih. M 
18%, Palta x Pagami od rs. SA88; Palta do Stanu; odors 85-34; Buki x nieprze* © $ 
-mekaliego sukna od res $7—8%; Kurtki do Polowania od.r8, $—245; Blusy do:kwa= Bi 
= jazdy od re. 8—42; Szlafroki Dubl. różne od re. 12—20; Rame: ubrania ed ora: M 
i —47, Palia Dziecińne s pasąmi od lat 4 do 15 od re. 9—48; Palta Dsiecinno simai W 
Fowo od lat 8 do 1% od ra. £Ó—414; Różne Spodnie kortowe od ra. 4 kop: 560—8 kop. $ 
l 50; Różne kge do A ei da ‘OA rs. 46—5 kop. 50; Kamizelki Bilardowe od P 
| ra.'© kop. 50—8 kop. GO; Kamizelki; Pluszowe po ra. 44; Kamizelki: Aksamitne pe ra, 
j Kamizelki Sztuczkowe od re. 8—4; Palta podbite barankami od ra, 48—80; Kurtki 
podbite baraskami eń ra. 16—20; Marynarki podbite barankami od ra. 14—22. 


-o E SAMET, Krawiec z Wiednia, 
Obecnie ulica Senatorska Nr 28, 
= RORREWAA $-go Antoniego. i 


| 42—0—16394 


45 e. aj 


-= Zarząd Drogi Żelaznej 
| Warszawsko-f"erespoil- 
skiej, 
podaje do wiadomości, iż pewna . kwota pie- 
niędzy znalezioną w pociągu esobowo-towa- 
rowym, w noey z dnia 13 na 14 Październi- 
_ ka r. b. złożoną została do depozytu Kassy 
Głównej Drogi Żelaznej Warszawsko-Teres- 
polskiej na Pradze, i może. być odebraną za 
udowodnieniem własności i potrąceniem ko- 
Sztów cgłoszeń, w przeciwnym razie z kwotą 
rzeczoną postą] i będzie według przepi- 
1946 


| Syndyk tymczasowy 


Ksawerego Wojciechowskiego 


kupca w m, Szydłowcu. 

Na zasadzie upoważnienia Członka Radom- 
skiego Sądu Okręgowego, Komisarza upadło- 
„8ei, i art. 492 K. H. zawiadamia i ogłasza, 
te poczynając od dnia 9/21 Listopada 1876 r. 
codziennie oprócz dni świątecznych i galowych, 

= od A 10 zrana, w m. Szydłewcu, powie- 
eie Końskim, gubernii Radomskiej, odbywać 
się będzie sprzedaż przez publiczną licytację, 
za gotowe zaraz płacić się winne pieniądze, 
rozmaitych towarów galanteryjnych, kolonial- 

. mych, win i innych towarów, oraz narzędzi 
- rolniczych, należących do upadłości Ksawere- 
go Wojciechowekiego. — Adwokat przysięgły 


A. Sobieszczański. 
-—19298—2—8 


Potrzebną jest zaraz 


Nauczycielka 
do dwojga dzieci, na cały dzień, udzielająca 
języki: franeuzki, polski, ruski i niemiecki. 
: zzo ej EEE Nr 3, dru- 
e piętro od frontu, od 11 do o połudaiu. 
55 z 19452171 


OSOBA 


ukształeona, posiadająca kilka obcych jey- 
. ków, poszukuje miejsca do towarzystwa damy 
„lub panienki w zacznym domu, za pokój i 
"wygody demowe. Elektoralna Nr 38, miesz- 
- kania 19, od 3 do5. | —19160 —3—3 


O 8 O B / 


“w średnim wieku, obeznana z handlem i go- 
spodarstwem domowem, życzy sobie przyjąć 
zarząd sklepu, restauracji lub gospodarstwem 

. _ domowem. Wiadomość, ulica Elektoralna Nr 

"10, mieszkania 18, stróż wskaże.—Tamże jest 

Płaszcz Szopowy do ty, ik) a: ra. 20. 


O SO BE A 


F, po żeńskiej, moralnego prowadzenia się mo- 
sxmaleźć pomieszczenie z życiem, przy po- 
rządnej familji.—Tamża jest pł do 
wynajęcia ze i rąk lub na godziny. Uli- 
ea Jókotówika r 13, yz 2. 
— —1—1 


GAT 0: BA 


/pardzo zdolna w robieniu sukień, krająca 

z wymiaru, życzy sobie przyjąć miejsce star- 

8zej panny i zarząd całej pracowni w jednym 

z większych magazynów. Adres w Redakcji 
Kujera Warszawskiego pod lit. X. Y. 
—19412—1—2 


płei żeńskiej nie młoda, któraby mogła poży- 

_ezyć rs. 800 na rok jeden na spłaty mie- 

gi e za procent mogłaby mieć stół i mie- 

gzkanie, z nadmienieniem że ta osoba mugia- 

łaby zająć się gospodarstwem demowem, gdyż 

zukująey jest wdowcem i niefamilijnym, a 

jako urzędnik bardzo często jest w drodze, 

oBoba reflektvjąca może zgłosić się na ulicę 

_  Mostową na 1-Sze piętro do właściciela Domu 
„ Nr 13 nowy. 2—3—19325 


OSOBA 


w średnim wieku, mówiąca po niemieeku i 

po polsku, poszukuje miejsca do zarządu do- 
mu, a w wolnych godzinach podejmuje się 

szycia i rozmaitych ręcznych robótek. Kra- 
| kowskie-Przedmieście Nr 21 nowy, wiadomość 
_u stróża. —19432—1—1 


0508A 


mówiąca po niemiecku lub francuzku, żądana 
do dozoru panienek od godziny 3 po południu, 
ra mieszkanie i stół. Nowomiejska Nr 14, lo- 


"BONA 


rodowita Polka, z .dobremi świadectwami, jest 

otrzebna do dwojga dzieci. a 

owska Nr domu 56, mieszkania 1. 4 
,—19457—1—3 ' 


Marszał-. 


7 
a 


Stręczenie Sług przeniosłem na Nowy Świat 
pod Nr 60, trudniący Się ołdawna takowym. 
1 ztego powodu znam nieomal wszystką 
służbę, a więc największym wymaganiom za- 
dosyć uczynić mogę, mam do ulokowania Bo- 
nę i Sklepowę, posiadające język rossyjski, 
franeuzki i niemiecki. 
—19449 —1—2 


Osoba Młoda, 


rawosławna, przybyła z Rossji, posiadająca 
języki: franeuzki, niemiecki, ruski i w sekr 
polski, poszukuje miejsea zaraz jako Nauczy- 
cielka. Wiadomość u pośredniczącej Puczkow- 
skiej, Żabia Nr 5. 1915 3—3 


Osoba Mloda, 


wykwalifikowana w kroja sukien i okryć 
damskich, poszukuje miejsca do zarządu pra- 
cowni. Oferty przyjmuje się w Redakeji Ku- 
rjera Warszawskiego, pod literami Z. Z. 
—18985—3—3 


„ Uliea Widok Nr 2, mieszkania 13, przygo- 
towują się 


UCZNIOWIE 


do wszelkich klas Gimnazjalnych.—Niemieeki 
i francuzki systematycznie wykładany. Wia- 
domość od 3 do 4. 1—3 


—19425— 

e z 
Pianistka 
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące. 
amże jest błam ładnych lisów Syberyj- 


skich, za cenę 
w Mleczarni, Nowy- 


umiarkowana. Wiadom 
wiat Nr 58. 
—18995—4—6 


Mloda panienka, 


umiejąca pisać, czytać i achować, pragnie 
uwisśoio si do pomoey przy sprzedaży 
w Sklepie Wiktuałów, pieczywa, mąki, no- 
rymberskim, lub t. p. za najskromniejsze wy- 
nagrodzenie, byleby z ceałodziennem życiem. 
Potrzebujący raezą adressy swe złożyć w Re- 
dakeji Kur. Warsz. pod lit. H. M. 
+. '5—-6—18994 


Wspólnik 


z kapitałem 2 lub 3,000 rs do powiększenia 
fachu Piekarskiego. Wiadomość na miejscu, 


pay ulicy Długiej Nr 543 (nowy 8), w Pie- 
ni Dębiekiego. —19315—2—3 
Student z kursu prawa, 
Rossjanin, pragnie gotowywać do niżgzych 
klas (daja 5 chociażby za mieszkanie 
i stół. Ulica Królewska Nr 1, mieszkania 26 
—19064 —3—5 


Rekomendacja, 


Nauczycieli, Nauczycielek, Bon, Gospodyń, 
Panien służących. A. Witkowska, Niecała 
Nr 8 na dole na lewo. —19315—2—6 


Potrzebna jest 


Służąca Francuzka, 


Wiadomość gI ulicy Elektoralnej Nr 33, 
mieszkania 18. —19199—2—2 


Wielki wybór Krawatów 
i Spinek Paryzkieh, 


oraz Papieru, 


poleca Skład Materjałów Piśmiennych 
i Galanterji 
8. GALLE i S-ka, 
Nowy-Świat Nr 25, drugi dom od Chmielnej. 
—19440—1—3 


Smietanki wyborowej 
i Mleka, 


Masła świeżego niesolonego od najmniej- 
szych ilości, tudzież Kawy, Herbaty, Cze- 
kolady i Buljonu, codziennie dostać moż- 
na, lecz tylko do domów przez sezon zimowy. 
Graniczna Mr 14, gdzie Instytut Wód Mi- 
neralnych, w Kawiarni. —19409—1—6 


Do sprzedania za rs. 50 
Liberja dla ruskiego stan- 
greta, roboty Petersburskiej, 


z ciemno-zielonego cieńkiego Bukna, pedesyte 
futrem, oblamowanie całkowite bobiowe. Uli 


ca Wiejska Nr 3, wiadomość u stróża Anto. | B. E. 37, w Redakcji gm 


niego. —19439—1—3 


=P Gnazdowski 6 


podręczne do bielizny. Orla Nr 10, mieszka 


Ra 
ANN Y 
—19426—1—1 


Do Kancellarji Netarjusza na prowincję, 
potrzebny jest zaraz 


POMOCNIK 


władający dobrze językiem rossyjskim. © bliż- 
szych warunkach dowiedzieć się można whan- 
dlu win pp. Sowińskiego i Szulca, uliea Długa 
Nr 57. —19424 —1—3 


KOUSSO 


GRANULE 


MENTEL 


:KOUSSO ZIARNISTE 
| MENTELA 


PRZECIW _  SOLITEROWI 


nia 2. 


Jedna doza jest dostateczną. 


W tym stanie Kousso zażywa się 


łatwo i bez wstrętu. 
Składy, w Warszawie u pp. 
A.F, Galle i Ludwika Spiess, 


Ktoby miał do sprzedania 


OBRAZY OLEJNE 


za cenę przystępzą, raczy zostawić swój adres 
pod lit. D. r. K. 16. —19429—1-3 


Jest do sprzedania 


Plaszez Szopowy duży 


i 25 łokci materjału szafirowego na me - 
ble. Wiadomość, wica S to Jerska Nr 12, 
mieszkania 7, druga brama. —19417—1—3 


Są do sprzedania 


Stoły Obiadowe, 


o bardzo przystępnej cenie. Ulica Śliska, 
R Jundziła "Nr 19 nowy, u ir RATE 
amże przyjmują się reparacje i otstalunki. 

R —19442—1—2 


Algierka nowa 


na osobę słusznego wzrostu i tuszy, z wybo- 
rowych młodyeh elek amerykańskich, jest do 
sprzedania niżej kosztu w Biurze Ubezpie- 
czeń w domu Epsteina, przy ulicy Senator- 
skiej pod Nrem 22. —19415—1—3 


NI=SSSSSOOOOOR 
Fabryka Kwiatów 
C. BOITO 


Przeniesiona od 1-go Października r. 
b. na Krakowskie-Przedmieście Nr 9, 
de domu dawniej Beyera, została zna- 
cznie powiększoną i zaopatrzoną w kwia- 
ty, gerlandy, pióra i modele paryzkie,. 
w szystkopo cerach najprzystępniejsz ych 
P oleeca się Szanownej Publiczności. Ob- 
stalunki z prowineji, ‘prayitna i wy- 
konywa: 1—3 : — 19418 


Salopa atlasowa 


lisami podbita, a także Kołnierz i Mufka 
tumakowa, w dobrym stanie, jest do sprzeda- 
nia. Wiadomość przy ulicy Ohmielnej pod 
Nrom 54, u pani Ossowskiej. —194%5—1—3 


Jest do sprzedania: 
Tualeta jesionowa, Łóżko że- 
iazne, za przystępną cenę. 


Wiadomość, uliea Wilcza Nr 8, mieszkania8. 


—19433—1—3 
PNE ZAC AE TI OO OE A 
P OSADY 
Kassjera lub Magazyniera poszukuje mężczyz- 
na w Bile wieku, z.chlubnemi rekomendacja- 
mi, pesiadający języki: polski, niemiecki iru- 
ski. Łaskawe ofterty proszę złożyć pod lit. 
o piema, 
9—2—3 


do 


| SAVON - SĘ 
AU SUC DE LAITUR 
MYDŁO WYRABIANĘ J j 


Z SOKIEM SAŁATOWYY 
JED. PINAUD. PARY 


eh 


& Mydło te odznaczające się olejowatośch | 

$ wyszukanym zapachem, łagodzi, edświęj| 

g skórę'i nadaje jej nieporównanąa delikałnog, 
| Podczas silnych mrozów należy je 

gz massa kallidermiezną (pâte a 

żw 

No, | 


jj quo). 


BS Duży narożny p w bardzo dobni 
punkcie połeżony, wysoko oparkaniony zk 


torkiem zdatnym na mieszkanie, stajnią | gy. 
p} zma Skład Węgli Kamiennych| 


lub innego rodzaju proceder, jest zarazdy od. 
stąpienia ped korzystnemi warunkami Wjy.| - 
domość przy ulicy Chmielnej pod Nr 53m- 
wm w oficynie na 1 piętrze, mieszkania Ny 
‘od 8 do 12 i od 3 po południu. H 
- 3—3—195) 1 


tacji drogi Teresgpolskiej jet 


PATETAN EEI STYSYGZY 


W Miłośnie s 
do sprzedania 


a iu AS | 

135 sążni Drzewa 
ogowego, dobrej miary, za nizką eenę. Wi 

domość na miejscu. —19110—3—3 | 


Ji Cold-Gream Français du D" Seguin 

DR LA FACULTÉ DR MÉDECINE -i | 
sj LE PLUS PUISSANT CONSERVATEUR | 
i DE LA BEAUTE 
Ń| Elle blanchit et adoucit la peau, dótruilfg 


les Engelures, Rougeurs, Boutons, 
|emots cor et repare admirablement 1 


j| effets corrosifs des fards et mauvais cos: 
j| mótiques. — Uniquement composée de 
| principes adoucissants, elle est vćrila- 

blement hygićnique. J 


69, rue d'Hauteville, Paris. 

W Rossji w głównych Składach 
| perfum i u wszystkich tryzjerów. 
ZZ ZA, 


Szuba aksamitna 


Palto i Peleryna aksamitne, Suknia jedwab 
w paski Bzafirowe, Burnvsik biały jedwab 
(sertie. de bal), 6 par Rękawiczek nowyth| 
Bueiki kozłowe, Kapelusz, Warkocze błon 
Kwiaty do sprzedania. Wiadomość. od 2 di 
5, Widok Nr 6, w bramie na dole na lewo. 
—19453—1—2 


Do sprzedania aj | 


Kołnierz i Mufka 


g 


tumakowe, duże i ładne, za cenę rs. 40. Ui 
ca Karmelicka Nr domu 12, mieeakania 1 


iosas 
Obiady Prywatne | 
smacznie przyrządzone, po cenie przystąpid: 


Widok Nr1, pierwsze piętro, Nr 9 mieszkanie 
—19467—1—3 


Jest do sprzedania 


Algierka, | 


małpy amerykańskie, za ra. 50; wiadomość 
ulica Wspólna Nr 12, mieszkania Nr 1. | 
—19296—2—3 


Salopa futrzana, 
RER 


ulica Krucza Nr 10, u Właściciela domu. | 
| 9234—3—3 


WARSZAWSKA. SZWALNIA RĘKAWIC). 


— 


F. Szaniawskiego, | 
Tłomackie Nr 6 no aomu | 

. mieszkania 9, na dole, a 

ucza za bardzo przystępną eenę £z 
kawieski na maszynie Wiedeńskiej Ro 
której młoda osoba łatwo rs. 1 kop. 50 dzi 
nie jest w stanie zarobić, Wiadomość 00 
g po południu. — 19264-—2—3 


A 


MAGAZYN Townów Btawanyon HA 
JULJANA PENKALA, W 


POLECA W WIELKIM WYBORZE: 


tartanowe w kratę rs. 6, wełniane z przodami haftowane= | | F | 


Szlafr oczki 4 otowe mi rs. S kop. 50 i flanelowe od rs. 10. i ! 
Kostjum A kartonach (demi confectioné) od rs. 20, dziecinne od rs. 10. j 
Spódnicz ciepłe flanelowe z szlakiem haftowanym. 
Flanele 2i pół łokcia szerokie od kop. 90. 5 
Armure crêpe gładki i w pasy na Vetement, kop. 35. l | 
| Matlasse raye czysto wełniane we wszystkich kolorach, kop. 50. 

Natte i l Serg e czysto wełniane odznaczające się trwałością, Kop. 60. 

z fabryki ©. J. Bonnet et vomp: z powoduznaczne- 


| po > Materj e Lyońskie czarne go zakupu i dokonanego przed podwyzką cen je- 


der sprzedaje po cenaeh nizszych niz obecnie fabryczne, 


Aksamity Lyońskie, Popeliny Irlandzkie, Repsy, Armu- 


ry İ M atlasse czysto wełniane na Polonezy, Paltoty i Pokrycia futrzane. 
Kaszmir Merinos LS czarny, od kop.25. 4-0 — 18798 — i 


+' e" A 
GKS R 
zo wA, 
; 3 
. s A POZA 
= sd TA 
Śr RY ta 
£ IT 1 F SN 
AG, RN 
KA ANR 
d i y CKYCTBO Eh 
| AE $ 
» z pins kynua AA 
Z p A EF J 
PAAR AE 
í 
Sa ŚĆ 


Fabryka Tabaczna G. Krafta wPetersburgu, 


zawiadamia niniejszem, że znane powszechnie ze swej dobroci 


CYGARA. 


D nagrodzone medalami i dwoma orlami, nadesłała do Składu (ygar i Papierosów, istniejącego pod f 
E firmą M. KICZOROWSKI, w Warszawie, PSY aiey Wierzbowej pod Nr 3, wprost filarów Gma- 
4 chu Teatralnego. 
| Polecając takowe Szanownej Publiczności, zapewnia się w dodatku PP. handlującym odpo- | 
<< wiedni rabat —Petersburg, dnia 25 Października 1876 roku, 
EGER un>zaH8e 


2-0 —1961— | | Este 


i Dwa ozdobne Filary 


|| dwoma wazonami, masiy marmurowe, 84 do 


A MACHINY a FABRYKACH DACHOWEN 


BOULET, Frères jeunes, 


CONSTRUCTEURS-MECANICIENS 
24, RUE DES ECLUSES SAINT-MARTIN, PARIS 
Medal honorowy. -- 43 Nagród. 
ONAF Od 1842roku, jedyny dom we Francyi zajmu- 
osci jący siew dłacztić budową machin dla fabrykacyi 
ŻE cegły, dachówek, płytów, rur zawjerjacych w 
m sobie węgiei, kamieni sztucznych i.t.d. machin 
arowych specyalnych dla tej fabrykacyi. Kom- 
pletne urządzanie fabryk, wszelkich w ogóle 
$ wyrobów glinianych (ceramicznych). 


Q 


Aea Na żądanie (frankowanejwysyłają się 


.BRGGSĄ, 
dniem 30-m Październi- 


| kanowo otworzony zostat! || Panów Przemysłowców 
Skład Węgli Młyn Parowy 


I DRZEWA, 


katalogi. 


do mąki mielenia, młyn parowy do kości na 


U Akuszerki Michalczyk, 


są Pokoje z ozobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami. Ulica Ślepa Nr 2, vis-à-vig 
Zamku, między Podwalem a Piwną. 
—18763— 5—6 


" Akuszerka 


przy ulicy Złotej Nr 3/1521, przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości w osobnych lub 
wspólnych pokojach, gdzie chore znajdą wszel - 
ką wygodę i troskliwą opiekę. —19056—3—6 


BEE" U Akuszerki “JBE 
HEDRYCH, 


znajdą chore w każdym czasie pomieszezenie 
i troskliwą opiekę. Freta Szeroka Nr 10 no- 
wy, piętro drugie, Nr drzwi 8. —19407—1—1 


rogu Placu Ś-go Akeksandra nawóz, gorzelnia kompletna parowa, krupiar- CZTE RY P OKOJE 
ESY s; Brackiej Nr 2. nia, wszystko w jednym gmacha.— Wołownia 3 
 Zaopatrzony w najlepsze gatunki węgla i | murowana, budowla drewniana na skład ko- R è ; = 
drzówa, tak Szlązkie jak i krajowe, sprzedaje | ści i drzewa. Magazyn piętrowy masiw mu- | przedpokój i kuchnia, na 1-m piętrze, są do 


_'. £akowe po cenach najniższych. Odstawa na- 
-ty wa w wozach EEr 
—18481— 


Tet do sprzedania 


SAMOWAR 


" ma dwieście. szklanek i Szyld na Kantor 


jedną hypoteką objęte, do tego 3,000 


fja su 


ciciela domu, 


k lekki z fordeklem. 


sprzedania. Ulica Ś-to Jańeka Nr 5, na 2-m - powozowych, 
| mietrze od frontu. —19141—3—3 za nizką cenę do sprzedania. Wiadomość, 
m De a a ulica Szko'na Nr 8, u stróża. —19438—1—3 
~g » Skrzypce W loskie Z powodu wyjsżdu, do 


= D zd K Potrzebny jest dobrze mę, 
<A UWIS arety, umeblowany Pokój, | 
i kapec „| dla dany, z życiem gdyby to być mogło. 
| Ay: Wolanty i Abd E Tihe W porządnym domu i w okolicach Nowego | 


- bym 
„m8. 660; Szafa orzechowa Gdańska wielkiego 
zat. 


£przedanią para ciemno 


, LJ 
karych Kani, 
mierzynów Wiadomość u stangreta Jana, 
w Hotelu Saskim. —19485—1—3 


we Do sprzedania 


+ Nonik B figor. Ulica AREA i - 
ma 1-m piętrze na lewo. —1 —3- k; t d d = 
=Szuba podróżna | 3h 0. zee: 
„ 2ina podrozna | Karetka bari 
s czarnych Niedźwiedzi, z takimże kołnierzem, 
suknem kryta, jest do zbycia. Widok Nr 16, 
stróż wska —19145—3—3 hotelu “i Koczy 
: domość w Kantorze wynajmu Powozów. 
© A TO P 4 —19166—1—3 
<gbszerna, podbita Rysiami, z kołnierzem tū- 
owym, prawie nówa, na osobę dobrego 
wzrostu. Obejrzeć można codziennie od 11 |. 
rano do 3'po południu. Uliea Solna Nr 15, 
w lewej oficynie, na drugiem piętrze. przy 
miey Erywańskiej Nr 5, gdzie fabr. pow. Ka- 
rola Sommer i 15 SANEK —1868-—8—6 
Para Koni 
prawdziwe, do sprzedania. Wiadomość przy 
~ s bramy w dziedziniee prosto, w końcu dzie: 
/ rano i od 3 do 5 po południu —19373—2—3 
is! | DO SPRZEDANIA: 
«duża umywalnia orzechowa z blatem z mar- 
__ muru florenckiego za rs. 50, mały garnitur 
mebli rypsem kryty ze stołem mahoniow. 
prawie nowy za rs. 100, Lustro w ram 


że, 
Do zprzedania 
Bryczki Węgierski 
= 101803 —8 mniejsze i większe, są do sprzedania 
4 licy Chłodnej Nr nowy demu 19, wezedłszy 
` dzińca po lewej ręce na dole, od 8 do 10 
*  złoconych za rs. 25 i inne rzeczy. Ulica Alea 


5 Koni roboczych, 


zdrowych i silnych, w Królewskich Łazien- 


Jerozolimska Nr 38, 3 piętro Nr miesz. 8, | kach, w Ułańskich Koszarach, u Smotrytiela. 
od godziny 10 do śtej z południa i —192AT—3—3- 
; —19203—3 —3 T 
ee Z S w W 
NALE |. Dwa roste Konie, 
; a zdatne do powozu i do ciężaru, stoją do 
Wiedeńskie, epuejana KIAS Aa zt wies Długa. 
7 ia. Ulica Li Nr 36. iższa wiadomość na ulicy Brackiej Nr 5 
EEE IG IE mieszkania 3. —19302-2—8 0 > 


eki 
Są do (sprzedania 


Trzy KONIE, 


maści karej, bez żadnej odmiany, a miauowi- 


e, Garnitury Mebli 


r do sprzedania b. tanio, skła- 
" dające się z kanapy, krzeseł, foteli i stołów, 
"szaty duże i małe, łóżka i umywalaie. Ele- 
~ stóralna Nr 19, w trzecim podwórzu na 
—19405—1—12 


jące; wiadomość w Hotelu Saskim u stajen- 


z prowincji. —19274—2—3 


Światu. Adresa pod liż- F. N. Uprasz&- się 
złożyć w Redakeji Kurjera.  2—2—19319 


Przy zacnej rodzinie jest 

Po OE K 
ze wspólrem wejściem, dla płci żeńskiej, z u- 
sługą i życiem lub bez tegoż, każdego czasu. 
do wynajęcia  Wiadomcść, uliea Rymarska 
Nr domu 4 Hr. A. Zamojskiego, mieszkania 
Nr 5, 1-e piętro. —19444 —1—3 

s a : 

Mieszkanie umeblowane 
na 1-m piętrze, złożone z salonu z fortepia- 
nem i kika okojów, kuchni, stajni i wozo- 
wai, z powodu wyjazdu jest do wynajęcia każ- 
dego czasu po dzień 1-go Maja, w domu przy 
ulicy Aleis Ujazdowska Nr 19. Wiadomość 
z miejscu, eodzieś rane M iny 12, a po 
biedzie od Ido 5, mieszkania Nr 1. * 

i —19341 —2—6 


ego. —Piax Teatralny 


ME S 


do sprzedania w fabryce A. Gzarneckiego, 
—19180—3 — 6 


Jest do sprzedania 


Wolant 


- na resorach, lekki, mocnej konstrukcji, za rs 
/410i para Płaszczy angielskich libe- 
 ryjnych, syberynowych, za ra..25. Wiado- 
mosé w Hotelu Lipskim przy uliey Bielań - 
skiej u Szwajcara. —19:66—1—1 

Są do nabycia: 


Kocz-Kareta 
/ (Lando), szafirowym jedwa- 
adamaszkiem wybita, prawie nowa za 


ulica Orla Nr 10. 


zals. 200. Wiadomość, róg.Mar- | 


Í iej f Królewskiej Nr 79, obok Tele- 
- grafu, u stróża domu. —19419—1—3 
z "W Drukarni „Kucjera Warszawski 


>a ENTE 


rowany nowy i mórg 15 ziemi wszystko to 
sążni 
rozmaitego drzewa szezapowego, o wiorstę od 
młyna. Na samej szosie na graniey Pruskiej 
o 16 wiorst od stacji kolei po szosie," za re. 
85,000 do nabycia. Bliższa wiadomość u wła- 

Ślizga Nr 18,- cd 1-ej do 3-ej, 
bez pośzednietwa osób trzecich. 4—6—19084 


Karetka bardzo mało uży- 
o „konia i 
Kareta poczwórna duża, 
która może być zdatną do 
lica 
Długa Nr 11, w domu Hr. Krasińskich. Wia - 


cie dwie klacze i egier, rasowe po lat 5 ma- | 


nego miejscowego lub u szwajeara, — konie , 


Nr 473 (nowy 5). $ 
PANES E ISESE 


wynajęcia zaraz albo od Nowego Roku. Ulica 
Królewska Nr 3 nowy, za rs. 350. 
—19427—1—3 


W domu przy ulicy Bednarakiej pod Nrem 
20, obok Towarzystwa Dobryczynności, 8% do 
wynajęcia zaraz lub od Nowego. Roku 


DWA POKOJE |. 


z kuchnią, piwnicą, komórką i górą wspólną, 
oraz jeden Pokój kawalerski na parterze, 
Bliższa wiadomość na miejscu w Kantorze 
Zakładów S. Orgelbranda Synów. 


—18989—3—3 


W każdym ezasie, jako też od Nowego 
Roku, są do wynajęcia w domu pod Nrem 15 
przy wliey Twardej, większe i średnie 

E. 


KAL 


Stróż wskaże i objaśni. 
—11 6—6 


POKÓJ 


każdego czasu do wynajęcia z opałem, usłu- 
, ga i obiadami, Ulica Zielna Nr7 lit. A; wia- 
omość u stróża. —19337—2—3 


Do najęcia od 1-go Grudnia do Ś-go Jana 
1877, tanio—na parterze 


4 POKOJE, 


z 2-ma wchodami, kuchnia, spiżarnia, pasaż, 
góra, 2.piwniee, Nr, Twarda i róg Marjań- 
skiej, —miesiąc. Grudzień sj Jatnie: i 


W każdym czasie jest do wynajęeia 


TRZY POKOJE, 


pasaż, kuchnia, z dwoma wchodami i ogród- 

kiem. Wiadomosć przy ulicy Marszałkowskiej 

pod Nrem 8/1701B, s Właścieiela domu. 
—]9221— 3—3 


Są do sprzedania 


IRZYTRYKI, 


pochodzące z owczarni zarodowej. Wiado- 
mość powziąść można u Szwajcara w Hotelu 
Polskim w,Waaszawie. —19292—2—3 


) do wynajęcia, aż do 1-go Maja 1877 r. © 
2 w Alei Ujazdowsk$żej, obok Doliny © 
2 Szwajcarskiej, pod Nr 1713 B, nowy 11 © 


Lokal parterowy 


( nej i wodociągu — Wiadomość na miej- 


mudlu Braci Lesser, przy X 


6 —6—18948 
$ 


X seu, lub- w „Bı 
przy ulicy Rymarskiej. 


| Na wesela i t. p. zabawy, każdego czasu jest 
| do najęcia 


SALON 
i cztery Pokoje, 


rzy wiey Mokotowskiej Nr 5/1757A. 
CEJ —19301—2—5 
Z powodu wyjazdu jest do najęcia 


Mieszkanie 


umeblowane, ciepłe, za cenę nader przystępną, 
Badając się z dwóch pokoi, alkowy, kuch 
ni, przedpokoja i innemi dogodnościami, na. 
; uliey Hożej Nr 14, mieszkania j, wiadomość 
na miejscu. —19422—1—10 * 


f m 
"Tamże do 


LOKAL. 1 


| 


į złożony z 5 pokojów i kuchni, z odęciągi 
i zlewami, na parterze, przy uliej EO 
pod Nrem 27, z wozownią i stajig A 
takowej, w każdym czasie do najęsią. 

j wiadomość u Stróża. 
W domu Nr 1493 B, przy rogu ul 

nej i Zgody, jest do wynajęcia w każ ly 


zol 

Obszerny Lokal, 
na pierwszem piętrze, frontem od ulisy Chm 
nej, ogółem o 16 oknach, z dwoma alk 
i z wszelkiemi dogodnościami za «nę 
rs. 950.—Tamże jest do wyn: jęcią 


Sklep narożny 
r pakamerem i gazowem ka rz Ge za 4; 
zgr. rocznie. 19435 - 1—10 


"Z powodu słabości, jest zaraz dc 6 
nia za bardze umiarkowaną cenę 


SKLEP 


z eałem trządzeniem i towarem Norymbe 
skim i Dystrybucją. Ulica Podwal Nr m 
32, wiadomość na miejscu. —19434—1—) 


Do odstąpienia w każdym ezasie 


z zapasem handlu drobnostkowego i l ; i 
nami, oraz rekwizytami. Wiadomość w tymże 
sklepie, w domu przy roga od uliey Aleksa 
drja Nr 2 i Tamki 39. —19445—1-) 


Jest do odstąpienia A | 
Pi 


S KLE 


mieszczący w sobie Dystrybucje, sprzedaż m 
terjałów piśmiennych, oraz gałanterji, z 
darem i esada A obok o na M j 
£: ow8kiej ulie od Nrem nowym. | 

e —19167—3 —3 ) 


Z powodu założenia handlu na wyżezą skai 
jest do odstąpienia: 


sklep Wiktuałów: 


ołączony z Dystrybucją, w miejscu bai 
o nicht pe kt l od lat 30. Wia 
domość, Stare-Miasto Nr 6, w Pa ie. 


18798 


Na Bawarja > 
Dwa Sklepy | 


z mieszkaniem, zaraz lub od Nowego-Ron 
do wynajęcia. Jerozolimska Nr 17. BZ | 
9272—2—3 


4 


Nagrody rs. 25.1 
Dnia 9 Listopada r. b., zgubiono Pierścid 
złoty z brylantem (Soliter).  Upraszz si 


lazcę o zwrócenie na ulicę Nalewki Nr 
P. Tokara, —19375—2—3 


Nagrody Rs. 25 


Wieczorem dnia 1 (13) b. m., skradziono pi 
ulicy Nowolipki Nr 16, belę sukna, zawie 
rającą 4 Postawy sukna wielblądziego, 1 kor 
tu formowego fabryki. Stieglitza, oraz trzy 
sztuki czarnego fabryki Ripphan'a.—Przyczy: 
niającemu się do wykrycia tejże kradzież 
powyższa nagroda bezzwłocznie będzie wy, 
cong —0 wiadomość prosi J. Neufeld 
wolipki Nr 16. —19428 —1—3 


Dnia 8 b: m. zaginęła przeł wieczorem 


Suka, rassy Ceter, 
biała w żółte pany wawi się „Ledie;* ow 04 
broży z kawałkiem łańcuszka, kto ją odpro 
wadzi na Krakowskie-Przedmieście Nr 11 dó 
Adjutanta Placu Kapitana Sokołow, ` otrzyma 
przyzwoita wynagro ROZA pos 3: 
dacz pociągnięty będzie do odpowiedzialność 

Ry ŻA 19185 —4-—6 F 


Daia 8 b. m, w Czwartek przed wieczorem 
zginął Piesek mały, 
gładki, żółty z wierzchu, pod brzuchem i 
ce łapek białe. Uprasza się łaskawego zni 
lazeę o odprowadzenie go lub o uwiadomie* 
nie za sowitą nagrodą; w przeciwnym razie 
zastrzega się prawne dochodzenie. Uliea Nat 
lewki Nr 7, mieszkania 9. 1-1 


rze; 2 | 

a b) BY | 
Wyżły Szczenięta 

dwumiesięczne, są do sprzedania Ulica Dobia 
Nr 27, mieszkania J. w blizkości wodo 


P 


najęcia “D wa Poko 
wane, za rs. 18 miesięcznie. ` 


osom liesaypowj 


